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Inż. KULICZKOWSKI, 
kierownik Okręgowego Funduszu 

Bezrobocia, 
przywiózł .z Warszawy 300000 złotych 

na zasiłki dla bezrobotnych. 

Łódź. dnia 18 m.ja 1916 
Najwykwintniejsza 

KlIlwill1l'Jlla f Restauracja 
"TEATRALNA" Narutowicza NI'. 20. 

DZIS w TEATRALNEJ! 
NaJaifsz. ceny. Na)lep.za kuchnła. 

Od dnia 15 maja r. b. 

. Zmiana programu. 
WYSTĘPY: 

Henryka Domańskie
go - króla humorystów 
Alexeieffa - duet ta
neczny światowej sławy 

M E 11 U. 
Obiad z ł-ch dań Zł. 2.25 od godz. 12 

do S-ej. 

Zupa krupnik 
Rosół selestyn 

1 

Barszcz bulion z pasztecikiem 
2. 

Sztuka mięsa SOI rzadldewkowy 
Omlet z szpinakiem 
Blankiet z ryżem 

3. 
Wołowa po angielsku 
Frykando cielęce karlofle pute 
Schab z kapustĄ 
Rumsztyk paj 
Sznycel z: cytryną 

4. 

Kompot ze śliwek 
Lody cytrynowe 
Galaretka pomari:ńc1:owa 

iC.olacja z S-ch dł'lll zł. 2.25 od godz. 
7 c ej do l1~ej. 

1. 
Omlet z groszkiem 
Pasztet na zimno sos ta tarski 
Sandacz smażCl:!ly 

2. 
S hab kluski kartoflane 

~ 
Kotlet cielęcy z jarzynką 
Zrazy myśliwskie 

ry 1'2 kurczęcia po pols~.;u 
Rozbratel warszawski 

K Gmpot ze śliwek 
u,dy waniljowe 
Krem z owocami 

3. 

. , mwe 'nnw.· ... ·.M'.~ ................................ m. .... .. 

Co 'będzi Z sejmem? 
Sfery rządowe o wyborze Ilowego Prezydenta 

i rozwiązaniu ciał ustawodawczych. 
Z VVarszavvy donoszą: 

Lawina wypadków przytłoczyła wszy 
stkie dotychczasovve kierunki myślovve 
naszych ugrupovva(l sejmowych. Wy
padki uświadomiły opinję kraju o niepo
dpbieństwie dalszego trwania sejmu w o
becnym składzie. 

FRONT PRZECIW SEJlv1.0WI. 
UjawniIo się to przedewszystkiem w 

ciągu trzydniowych walk w stolicy kraju 
Usposobienie ulicy objawilo się po stro
nie Marszałka Piłsudskiego, przedewszy 
stkienl z tego powodu, że według po
wszechnegoprzekonania pociągnie on za 
sobą bezwarunkowo koniec sejmu. 

Ale nietylko vv opinji społeczeństwa 
dokonał się front przeciw sejmowi. Rów 
nież w nim samym, pośród wszystkich 
bez wyjątku ugrupowań dojrzalo przeko
nanie, ·że dalsze istnienie obecnego sejmu 
jest nie do pomyślenia. 

To też wszystkie rozważania lderu
jących kół politycznych krążą około za
gadnienia, co z obecnym sejmem zrobić, 
jak się go pozbyć . 

Najpr.ostszem byłoby Oczywj'ście zam 
ki1ięcie bram Sejmu i nakazanie TD!zwią
zania. ·Marszałek ·Pitsudski tego ni,e z.ro
bit Wypadki bowiem po obaleniu rz~du 
\Vitosa wróciły na drogę l{onstytucyjną, 
to znaczy przed!uźytyżywot Sejmu i 
Senatl.1., 

l(TO BĘDZIE PREZYDENTE,M? 
Wybór prezydenta ma nastą-

pić pr w .ciągu 7 do 14 dni. 

Zgromadzenie Narodowe będlzie pierw- odpowiedniej kandydatury na Prezyden
szym aktem parlamentarnym po 3-dnio- ta Rzeczypospolitej jest przedmiotem obI.' 
wej rewolucji i egzaminem. Wyszukani·e cnych ·rozważań. 
~~A'łiail~t.§PWW'{ ._ łłłiP$if MI ,mIM 

Opozycyjne nastroje \li Poznanluu 
Poznań. 18. 5. W ,związku z uchwałą 

posłów j senator6w, ogło,szoną w doda
tkach nadzwycza.iny;ch kilku pism, panu
je w Poznaniu wielkie pOdniecenie i zdem 

nerwowa:nie. 
Wśród szeregu ugrupowań politycz-

nych istnieje tendencja nie uzna'llia stall " 
rzeczy, Jaki si'ę wytworzyl '\V Warsz.a
wje. 

W.obec tego WS!zyscy Dczekują na 'wy 
niki akcji, jaką na gruncie poznańskvm 
podjął marszałek Trąmptczyński. 

. HramatJ[lBa 1[ena VI ko~[iele ~arni18nlłWym wWaruawie 
Ks. Panaś, głórW'lrliy kapelan Legjonów, rzuci' generałowi 
ł Da"eszer@wi wszystlde ordery pod nogi. 

Z Warsza'wy te,lefo'liują: Z temi' słowy zerwat wlszY'stkie .ordery 
Pod'czas w'czoraj,szego pogrzebu setek zpie'rsi ,i' rZUic.i,t j,e gene,ra'toWli Dreszerowli 

ofiar odby\valo się w kości,ele ga:rai'zono- pod: n-o ,~i. 
wYlm nahożeństwo. w któr. brat udzial m. Sc·en.a ta WyWarła na· olbecnYJCh 
in. geTIe'ral Dreszer . dO\\16dca woisk ma,y- Qlbrzymie wrażenie. 
szalka Pilsudskie,.g"() po.dcz.as \valk w s.to- Ks . . Palf1.aś P'() ty,c:h sIowadl z,e tzami w 0

4 

Ii.cy. . cz,a,ch ()puśdl kośció.f. 
---0'---

Obecny na nabożefJ'stvv1ie ks. Panaś, 
~łówny kapelan }~~2j{mÓV! Dodczas wojny 

sv,-mtowei. 
nagmd'z.ony .przez marsza'11m szcrcp.;iem 
wvs. or·d,erów bo}owych. zerwał się. pod
biegI do ,general'a Dreszera i· p'odnies,ioilY'l11 
5:(losem zawlQtat: 
.. Rzucam 'wam wasze ordery, bo mi pa1<l 

pierś!" 

POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW. 
Z Warszaw'V don.osz~: ' 
W dniu dzisieioszY1ffi odbedzie się p .Hd 

.przewodnid\v'em ma:rszalka: Rataia pOl5ie 
dzenie Radv Mil!-ii,strów. n·a którem będzi'c 
,oma\J,;>iana s,prawa zwoJania Zg:romad:ze11ia 
N alr·o,dowego. 

\'."W'imłi'liWtWiB 

~RD~----------!- 50,SC; 
10,371/2 

31,81 
• 201,02 

ł6dzkiego. 
Londyn 
Nowy-Jork 
Paryż 
Szwajcarja 

'Wliua ~;lzedq. łD8PSZ8WS"3, 
Dolar w obrotach 
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[o m~wi lagraniri o 
pe~moścł!\ do przyśpieszenia normaliza
cji i usunięcia zdurnienia pierwszego mo
mentu. 

Nikt Z sąsiadów nie zamierzał korzystat z o!(azJi 
, . ' na nasze granice. 

i napaść 
WPŁYW ANGL.U' NA WYPADł,I WAR" 

SZAWSKIE. 
.. Neues Wiener Jonrnal" w depeszy :t 

Pragi podaje: 

MI d W!a. dni '00 ' za.ko.fkzooi'tl Wlal'k we
r9r'fi1ętrz.n~h, zacz,Yl!iaj,ą już l!13!ptvw.a.ć \via
domośc.i o Item. jak przyjęła oJJinia za~rarti 
czrla dokonany 'W Polsce zama.ch g.tau~!. 
Nie wiemy ]esZ'cre d.()ll.d.ad!tlh~, co lt}ilSz.e J)'flil. 

sa wielkich mocarstw z.acllOdnidl. Wi.adb 
moś'ci stamiąd są d-otą,d bardzo t1lr:v'\vlli:owe 
Nie wiemv :ioeszcz·e równie'ż. j,aik z,alf,eag-o
wa,lv na WY\Dadki Sowi'et-v. Natomiast zna 
'I.1'e nam lS'ą lnnż g'~QSy, Niemców. Czechów i 
Austriaków. 

Prasa austrja,oka - ;ak to iuż kH'kakTdf 
nie zaz-aaczaliśmy - odnoSoi-ta sie w eią~u 
catego cza'siU zajść sytmp,atY1cZIl1i'e d'o Poolski 
Wartykulach ż,a.clnego z dzien:ników w~e 
def1ski'C1h nie było widać radości z rr.lOW'odu 
\\10.i!l1Y domQlWei. jaka nawll,e<!zHa Polskę. 

Jeżel!i chodzi' o prasę niemieodka. to dzi 
kie okrzyki TJltz,edwczesnelg-o ,triumfu wylC1a 
'''''ata jei rpraiW'icowl(} - na,cJomu1igtyczna 
część. zw~aszcza na pwwandL Re:s'zt.a p.ra 
sv 7,ajęła naQ.2ół stano'wisloo wvc7.eku.lace 
Itemba'rodziei że nie miaJa WIiaodomości. o 
przehiegu 'WIvdarzeń. 

Prasa czegika zachowa,ta s'ię OODrawnie 
joeśli ohodzi o arffiY.lruly ored'akcV'.iIlle, :n.ato
mi ais t sze:rzv cal'Y" szereg '11ie,poral\vd'Z'iwych 
WliadoffiJoścł; ~ ins'Pinllje iI1aoWoZil11aoftsze. be.it 
dw fantastvcZlle pomysły o podkładzie 
wvnad!{ów. 

Jest 'l"Z'e1czą nier·w1ąf.DUWlie chalralkłery
sry'czną.. że IWibrew obawom. ni~d:zlie nie 
1'07.Je!ltv sie fdosy. aby wyzyskać dęi'lde 
DOłoźerue Polski dla Jałde1ś ak~l'. maiacei 
na celu zamach 00 całQść RzecZJTDiOSWU
tei. Okaoatie się. że all:a'l'1mY . .taJkie Wf tym 
idemnik.'Il If'OZIPUSzczruno wewnatrż krain. 
były na sz.częśc1ę przesadne.. 

• • • 
VlszV'~e n>iemaa pisma ndemi·ec:kie i 

nicrniecko..,aiUs;tr:\ia,ckie opIOdbeślatfa antyro 

ftrjsk lrooł ll!Ołło.'lsi Musz. PłłsudsldtłJlO. 
zazna,cza.JąlC rÓwułoO·Cześnie. że wedle ~d'1 o 
l>ilTl.ii. JProlv"nld.zHbv on. w stosllnku db N1e~ 
mij'ec P'Oli'tVikę palc:vnstVlCz:na. 

Tak w prł\SI:e c'Z,esklej, jak l nlemie<c
kiei, pO.iawfty się rÓ'wnież pO!<'tos'ki. jot 
os:tatni zamach 'St.anu dokonany byt w ja 
ł{iiemś porozumłendu z dyplomacją aRJ,tlel
slcą, kt6ra żyozyłaby sohie, aby Polska 
w siwej pOotiJtyce zagranicZ'nej byra czyn
nikiem an:{yro;syjskiln. No:tudemyte 0pło
tki, jako Clharakter'J'S~yaz,ny objaw nastro 
jÓ'W blis'kiej Z<1gr a'llicy. 

Jeśli i'dzi,e o nasze możHowości hedy
to.we, t.o jest rzeczą chara~deTystyczną, 
że prasa, kt.órą dotąd mamy do dys'Po,zy
cH, me uważa. aby ostatnie ~padki po
gOfs-zYhr sytuację. 

Bardzo cha'rCikoferystyczne Jest daIej 
zwróc,efli·e przez niektóre dzienniki uwa
go,i na bJiiski stosunek. ja'ki łączy Marsz. 
Piłsudskiego z br. M.eksoodrem SkrzYli
sidOl. 

Ponl'Żoej przytaczamy kilka bardziej 
chaTakterysty<cz11ych 'Opinij i pogf.(}Isek: 

"EUROPA NIE MA Po.WODU DO NIE .. 
. ZADOWOLENIA". 

Tak pisze "tNeues WliclIler Joumal" 
i\Viedeń'Ski "Neues WJ.ener Jotrmal" 

w ,a:rtyktr!.e wstęIPnym 'z 16 maja b. r. :pt
Słze oosl.()lwn'i e. 

.. CI() s'ię 'tyczy zewnętrZlOOj pnl!itykt, 
to przewrót doOkonany ostatmo w Polsce. 
me obcl~a absou~ młędzYIfWf',,:xlowej 
sYtuacji. Pitsudski Jes.t płozOOstawidelem 
antyros~de! myśl "oIS:kłer. 

OczYWiście, te z talJctu fugo nie mO'ftM 
wysunąć ohaw. że rozpoez.n·le on łekko
myślną 'Woinę z Rosja,. Przypm;zaza.ć· Ta-

~ilan~ 1łrBj~n ~ow~m~ne~o W Wiel~iei Brytanii, 
Rząd iUIgielsłd zobowiązuje sl~ dopłacał 

3 mUjon,y funtów angiehddm górnik.om. 

·liO'.ld}~~l, 18, 5. Sytunciu p05tr~kQwa CO 

raz 'bard'Łi~ sięwYłaśnia. RObOoWicy Wt3" 
cają do pracy na poIp!rzednich w.a!'l.l'nkuch 
z za slr z eżetlri en1, że pracodawcy nie mo
gą dokoll.Y'wnć represji na pos7.iCzegól
ny,ch Tobofuikach. 

Pisma pOranne wypzły w pełnym na
kład~zlie i formacie. Zecerzy londY(lscy 

zoOłx)\.viiązali, się, ż.e odtąd nie będą ,'Ttly
wać na :treść drukowanych artykułów. 

Roko\vania o pł:ooe górników toczą 
się oiągle. Prawdo>podolmie v.rysoki·e pra 
c.e niekt6rych kategoryj ·będą zfęduko'wa' 
ne, natomi,ast dotychczasowe mi~limum 
rostawe zacho,wal1e. Pząd jest skłonny 
dopłacać 3 miljOny f. szt. do plac l'o.howi 
ł,ów górnoiczycli. 

STRA.H\I W ANOLJI DOPIERO PO 
WYCZERPANIU WSZYSTKICH ŚROD-

KÓW POROZUMIENIA. 
Lorldyn. Rada gen er a']nCl ~{O'ngresl1 

"Trade Dni,onów" 'Po1\v,zięla llch\vat" wy 
rażaią,cą 'Wole wszystkIch zwoiątzt:ó~ gór 
niczych do niewywoływaJtJiia w przyszłO 

ści str~1..~ku o.g61nego bądź też mającegO 
Objąć pewne gał'ęzje prt,emyslu, OO;d'ź 
WT(~zoie strajku lokal,oe'g'O bez 1$tzed
n:i~gQ wyczerpania wS"'lystlclch śrOdków 
poroztł.miooia. 

ANGiELSCY ROBOTNICY PORTOWI 
PODJĘLI PRACĘ. 

Londyn. Dz,iś rozpoczeta się tutaj -pra 
ca Toho,tnią{ów· portowYich na skutek po
rozumienia za"vartego, na 1YClh samy,ch 
warunkach co 1)'O'I'ozumienie w kolejni
d·wIe. Porozumienie trwałe, mające ob
.iąć rwszY's'tlld'e zwią:~k.i drukarskie 'zawarr
te zostanie 'VI pier1wS'zych dniach -przy
szlego tygodnia. 

W LONDYNIE WYJDĄ DZIŚ WSZYST 
J(lE nZiENNIKI. 

Londyn. Związek wydawców pism 
codz,i'ennycb w LoooyrJie zawar.ł z pra
c Oc\vlI1ikami dmkarso1<jmi pOfoz,umj,enie w 
sprawie podjęcia pracy. Wszystkie drloo 
nid ołmżą się już dnsiał jOO{ tlWyJde. 

---:0:---

'cze1 nalety, te 'IlS'f.100wałllia }ego 'P~ IW 
kienmktt wvt"(OT1'.ooła znflŚfi.egO "mt.'ldus 
vlivend:i" z Nilm1caml~ ż,e dalej oto.czy 
opieką mniejszości narodowe, boy umo
onić w niClh ;przyw1~a·nie do pat'lsrtwa po,I 
skieg-o. 

"V katdyrm raz,ie należy spokojmie od 
dać się na<lziei. że polityka lZ ,ewnętrzna 
Pifsudskieg-o obędzie '\V każdym kierunku 
uczciwą. 'Europa: oli-ema IIH$nniejsWg'(} ;po 
rwodu być. ni'ezad0'W01ooa, 'z wyniht osta 
tniei pols:k.iej rewducii". 

TAKTYKA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO ł 
(. P. SKRZYŃSKI. 

Niedzialna ,.Neue Preie Presse" w ar
tykule wstępnym, poświęconym ro:z;wata 
nin trudności, jakie się piętrzą przed no
wym rządem w oPlsce, pisze m. in.: 

"Byloby rzeczą ważną, gdyby hr. 
Skrzyński objął ministerstwo spraw za
granicznych. Nazwisko jego ma dobry 
dźwięk w europejskiej opinji publiczn~j. 
a jego doświadczenie przyczyniłoby się z 

I'ł W czeskich sferach polityC',,:nycb z 
wteAką stanowczo§cią utrzymują, że p1'ze 
';\Itót tv 't.,VarS7:awl-e z('~stał załuscenizowa 
ny- przy merahtoeru i tlnansowem poparciu 
Anglii (?). 

"Zdecydowane antybolszewickie sta4 

nowisko Marszałka Piłsudskiego jest do
brze znane i sympatyczne rządowi an
gielskie.mu, a to ze wzv,lędu na skierowc).
ną przeciw l(osji ilOHtyl'ę cl(rażenia 
Chamberlaiwl" • 

PRASA BERLł~SI(A NIE WIE CO SII!/ 
DZIEJE NA G. ŚLĄSKU. 

O tem, co się dzieje w Polsce, a zwłas1. 
eza YI najbllższem sąsiedztwie, bo na 
Oónlym Śląsku, prasa niemiecka, zwlasz 
cza zaś berlińska nie jest zbyt dobrze po 
informowaną • . 

N. p. gdy "Vossische ~e1tLlng" twler~ 
dzi, że granica górnośląska została obsa
dzona przez woiska ,I forniacje ochotni
cze, to "Berliner Tagebłatt" utrzymuje, 
że Górny S1ąsk jest zupełnie og0tocony z 
wojska, które rzekomo wYruszyly do 
Warszawy. 

'''.,..,.! .... .,. 
Wojskowi otrzymają 25 proc. zaliczki na czerwiec. 

Z Warszawy 'donoszą: 
Ostatnie wypadki warszawskie posta 

wiły cały szereg wojskowych, przeby
wających w Warszawie stale lub przej
ściowo, w niezmiernie ciężkich watun" 
kach. 

Szef administracji armji polecił naj-

bardziej potrzebującym oficerom i podofi 
cerom zawodowym wypłacić zaliczkę na 
pobory czerwcowe w wysokości 25 proc. 
poborów • 
Równocześnie polecono zwrócić sZCze 

gólna, uwagt na zaopatrzenie internowa
nych woisko'lVl'cb. 

Brazylja zrezygnowała le stałego miejsca 
w RadzIe Ligi I 

• 

Sensacja w Gen_wl' 

Genewa. 18. 5. Istnieją IWsze1lde da
ne, że na 'Poumej konferencji. delegata 
Bra1zyiji z lordem Ce·cilem. delegat Br~
zyUi o świadczyr, toż Brazylja 7.l"ezy~ 
ze stałego maefsca w Radzie, )!OOząc S'1ę 
na miejsce niestałe, z zapewni,onym pO
aownym długQletn~ wyborem. Nato
mim HisJ)panja ~odtrzyn1U'jeupaTcie swe 
rewiindykac!e i żąda stałego miejsca. 

Ustępstwo Bra,zy11jl jest seJ?isacja. do-

!tąd jes:zcr.,e m·eman •• a ~ęc nłekomenro 
wa;ną. 

VvT k\vestji PołskJej stwMza pewne tm 
<klości stanowisko Wlo-ct!. ktÓIe ze wzglę 
d'U na niechęć oarażeltia się Nl~mcom, 

. ufrndniająnaJety.fe sformułowanie gwa
lI'alCv'i dh1gotI-walości mandatów IW Ra~ 
we dkl. t. zw. "dnt.g-iej 'ka{egorjti" czlon
kówRady. 

Ministrowie bez samochodówIII 
Oszcz~dnoś~ przedewszystkiem. 

Z Aten (1onosz8" że Pangalos. celem 
poprawy finansowej sytuacji w Grecji po 
zbawił wszystkich ministrów urzędo. 
wych samochodów. W przyszłoŚCi tylko 
prezydent ministrów, a zatem Pangalos, 
ma prawo do automo~ni. P~ngalos o
świadczył, że wydał lak na]surowsz.e, --

przepisy odnośnie oszczęOności. Naród 
grecki, jeżeli chce zapewnić swoją p!'ZY
szłość musi przez caly szereg mieSIęcy 
teść s~cby chleb. Rząd b.ędzie się starał 
dawr,i.': w tym kIerunku jak najlepszy 
przykład. 

~~~Jl.lłł.ł'ld 

t.agiełJJnickim Besie. 
kim gtosilkiem zarumieniona ,oani:e!1ka .. 

KukU'lka nagle PTzekome mlk:m~ . .N::e-
znośne .ptaszysko·!. .. A la's ;p.ad1il1ile '1 s<me-
'.\T3'!... , .........-
~~b&iealj' i~'-1 

Do ",ki. Nr. 403·26 r. , D'ó ~kt; N~. 910. 

Komorn!k przy 
S~dz!e Okrę~owym 
w Lodzi A:llfG'n~
Illlaw Plp.glelski 
:lamieszkały w Lo
dd, puy ul. Po
łudniowej nr. 20, na 
zasadzie art. 1030 
U1I1. Po!t. Cyw, 0-

t:iłall:r;a. że w dnh! 
25 maja 1926 r. od 
$lodziny W-ej rano. 
;" Łodzi. puy ulicy 
Franciszkań~kiei 15 
odbędzie się sprze
daż przez licytację 
ruchomości. ni;\leżą
cycb do Abrama 
Icka Roznera skła· 
dających się z m?
bU, maszyny ao 
szycia, i,!arderoby i 
im,. ocenionych nil' 
lwmę 730 złotych. 

UJdż, cn. 1S/V.26 r. 

Komornik 

B. PAngielskł. 

O~łoueDie. 
Komornik pny S~
dzie Okręgowym w 
ŁodziST.DULKOW 
SKI. Z!!m. w Łodzi, 
przy ul. G<!.ań.ki~i 
Nr. 6. na zasadZIe 
art. 1030 Ust. POllt. 
Cy",. Oi!łaGza, ~e 
w dniu 2S-~0 mala 
1926 r. ocl tlodz. 
lO-ej rano 'W Łodzi 
przy ul. Cmenb.r
ne! p o d nr. 3. 
odbęd:;;ie się .prze· 
daż przez licytację 
ruchomości należ",
cyeb do K s y l a 
Roznera i składaj ... " 
ereh się z mebli. 
ocenionych na su
mę 730 zł. 

Ł6dt. dl1, lS/V -26 r. 

KOMORNIK 

s. llulkow.U 
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K~bie~a. współczesna chce być młodą. 
Silna, swaadoma sw~ch c~lów, wola --- pOkonała reZ)fgnacJę. 

I marazm starości. 
" arcyzjanizm" czyli kult własnego "ja". 

"LudzIe Infensywnej pracy, przybici 
troskami i nieszczęściami osobistemi 
.. przekwitają" czyli starzeją się prędko. 
Szczęście natomiast, dostatek, po\vtldze
nie j życie beztroskie - oto warunki 
utrzymania jak na}dtużej' mtodego wyglą 
du". 

Tą stereotypową formułką 
zbywano zwykle w dawnych czasach 

refleksje nad przyczynami przedwczesne 
go starzenia się kobiet . . 

Spotrzeienia nowszych czasów 
zadają jednakże kłam 

femu ufartemu i, zdawaćbv się moglo. na 
doświadczeniu opartemu poglądowi. Bo
wiem niezbitym jest faktem, że dzisiej
sze kobiety dłużej żyją i o 
wiele dłuźej zachowują młody wygląd. 
niż w pokoleniach dawnieJszych. jakkol
wiek skala i,ch szczęścia bynajmniej nie 
\\"lTosla. a troski mater,ialne. które brze
m~eniem cięższem (liż kiedy]wlwjek z-a
wisl"y na barkach \vszystkich warstw spo 
łecznych 

nie oszczędziły i kobiety ... 
Gdzie szukać przyczyny n.iezwykle

go z.iawiska? 
Wielu i niejednokrołnie 'Wskazuje ją w 

postępach dzisiejszej kultury. a więc w 
higienie. w fachowej i troskliwej <>'Piece 
nad 'Okresem porodo·wym. 
w zmniejszeniu się cyfrowem urodzeń, 
w rozwoju sportu i ćwiczeń gimr18.stvcz
nych. w modzie obecnej wreszcie, dają
cej d()stęp do ciała św ia tfu, powietrzu. 
slońcu i żądającej wysmuktości linji zmu 
szając kobiety do pOIzbywania się nad
miernej wagi i f. p. 

Nie pomniejszając wagi i znaczenia po 
wY'Ższych czynników, psychoanalitycy 
'Współcześni ujmują zag-adnienie s,tokroć 
g-łę'biej i PO'ważniej. Wedtug ich twier
dzenia wchodzi fu przedewszystkiem w 
grę ś<wiadoma mocy swej wola kobiety 
współczesnej 

trwania w sam();pOCzuclu młodości 
i żywiołowy protest 

przeciwko przedwczesnej rezygnacji 
z czynnego udziału 

w twórczym procesie życia. 
Alicja Sperber na lamach pism wie

deńskich trafnie i rzeczowo podporządko 
wuj e ten prąd u kobiet dzisiejszych zata
czającemu coraz szersze kręgi 

kultowi własnego 
•• ja", który znany w nauce pod nazwą 
"narcyzjanizmu" daje rozlegle pole do 
analitycznych badań nad ludzką "psy
:::he". 

Otóż według Alicji Sperber ten kult 
własnego "ja" 

pcha dziś kobietę instynktownie 
i niepohamowanie do utrzymania się w 
stadjum młodości. 

Oskar Wilde w powieści swej "Por
tret Dorjana Orey" ujął to zagadnienie 

JERZY MAR.IUSZ TAYLOR. 

4> A~bert Raabe urodził się w PuCJku. aile 
było to jlll!Ż daWltlo. Wtedy jesz·cze trój
ba'f'WllY sztandar cesarski łooot8.'t zwycię
siktl nad sta:rvm ratws·zem. a \\nie,cwrami ro 
zle~ały się niem1e,ckie pieśni przeoia,g-ają
cYCih przez rynek niemieckich ma·rV'tla'rzy. 

Rozleita.tv się o,ne jeszcze dłu.'!!o potem. 
Albert Raabe słuchał i,ch. sioo'Zac przed 
swYm sklepem z bmsztvnow:vmi wyroba
mi. Popijał !.?,"Idań'Skie piWlo z bombiasteg-o 
~fla. Słu,chał i uśmie'Clhał sie do siedzą'cej 
równ.ież przed ISwvm sklelpem niebi'eskoo
~ej Be-rty. córki zamo,:bnej mI e czar'1ct. 

- Ładnie śpiewają naS<i chłoDCY. nie
I prawdaż? - mówi! z uśmiechem. 
, Odpowiedzią był rów/tl,ież miły uśmie·ch 

I 
I cicha błog-ość sptyv/ata do serca Alberta 
Raabe. Tak ładnie było w stall'em niemie'c 
kiem mieście PuJCk'1l. 

PeWl\1e~o dn·ia PO obiedzie. Albert Raa 
be o.bliczvł swoie fUlTldUlSze. ooczem si·e-
<!zac :lak zwvkle wieczorem przed swym 
sklepem. rzekI do Bertv. 

- Wiesz. mam zamiar PO.ieahać do Pi," 

po mistrzowsku i zgadza się przytem z \Vażr,ym czynnikiem utrzymania 
Alicją Sperber, że ukształtowanie duszy samopoczucia młodości są dla kobiet stu-
kobiecej dja - gimnasivka bowiem umysłowa 

przypomina w pewnej mierze duszę odżywczo działa na ()r~allizm fizyczny, 
dziecka a dllCllOV.,ry roZ\vój promieniuje w żywym 

przechodzącą dzięki swej młodzieńczej blasku spojrzenia. 
elastyczności szybko i łatwo do porząd- Ahc.i" Sp8rber ni,e ,ptlmija. i erofyiczn€'j 
ku dziennego nad wrażeniami i przeży- strony w s\vych docie-kan'iach. <łaiąc do 
ciami. shvstaiizo\vania rozHczn:sr.ch przvczYtl1 u
~~" ~'~~~~~~~~~~~~'~'~' ~'~;~i&~#MWMaw~ 

Z rozmów towarzyskech. 

Pan fi: - Czy kolega wyjeżdża na odpoczynek? 
Pan al: - Owszem. wyjeżdŻ:am. ale nie na odpoczynek. 
Pan I: - Jak to mam rozumieć? 
Pan II: - Jadę z żoną na letnisko. 

Opinja profesora IRh:heła. 

W ostatnich lataoo zaznaczaJa się v."Y
sitki Wliedzv medycznej celem odmłodze
nia or2anizmu. ludzkiego. .a tern samem 
przedłużenia na:sze·g-o żyda. 

Interesu.i<\'ca tedy tze'cza jes't zapozna
nie się z pog-Iadem. jatki w tej kwest ja wY
g-Jasza sooziwv laureat Ntlbla. !prof. KaTl 
Richet. właściwY tw,ópca s'erolo'd. Pro,f, 
R'ichet powiada: 
•• Ni.etylko niemożłiw~ rz~za jest O1'Zedłu-

żeni e życia ludzldef!O o ieden dzień. 
ale niema narazie wddoków. aby s'ię to w 
llTzvsitości udać mo,gJo. Zres:ota nie bvto
bv to tak pożądane dla ludzko·śd. g-dyhyś 
mv istotnie dtl takieg-o sto,pnia roZWIO'.~u do 
s'zH. 

Kiedy ja w roku 1887 dawałem J.)O(!wali 
ny IS ero t.erapjii nie przvszttl mi ni,g-dv na 
mvśl. alby kiedy w przyszloślCi do moich 
w~vnalazków mtlżma byto na'wiazać tak fan 
tastyczne nadzieje. floruren'c wYgtosH 
h"uerdzcnie. że normalne żvlCie ludzkie 

land.ii. Mówrili mi jouż dawno. że w łielsi,ng 
ftlrsie i w Wybor.!!u poszukują bursztynów 
Wezmę ze sob4 wię-ksz" pcurtie. 

Berta przerazHa się. 
- Utoniesz i co wtedy będzie z na

szym ślubem. A kog-o zostawisz w "klepie. 
Twój ojoCiec Jest stary i nie da sobie rady 

Rtlzp"takala się na dobre. 
- Ci'cho. g-tnpiutka. Wrócę naidalej za 

trzy tvg-odnie. Za dwa dni odc'bodzi stąd 
finlandzki statek .. Kalevala". lu.?: mówitem 
z ka,pitanem. Obiecał. że PTzv.i'mie mnie na 
pokład i niedrog-o policzy. 

Po dwóch dn'iach Albert Raabe Vl'Vru
szvł z kuiferkiem pefnvm bursztV'nc,w. 

Berta DO odieździe uko,c;ha,n-e-g-o w<róciła 
do domu. Po,gadała trochę z matka. PIało 
ty obie i na'fZ·ekałv. scntvmc'ntaln'ie og-Inda 
Ja;c maf·e pamiątki po tV'm. co odiedal w 
kraJ da'leki. Potem zabrały s'ię do z\\,.,vJ::-fej 
codz.iennej pracy. 

UPłV11ęfo trzy tyg-odnie i Berta \\"ylsZ:a 
na spotka.nie . . 

Dowiadywała się \la przystani. Nikt 
nie umiar Je; pow,ied7.:eć. K'iedy znów przv I 
będzie mały statek finland'lki. Mine.!v iesz 
cze dwa miesiące. Niemie'ckicesa!fz wydał 
WOlne wszystkim narodom europy a po
dobM nie lękał się n~kog-o. prócz Rog-a. 

Obejmuje ok.res 100 łat. 
a M'iecznikow bez dalszvch dOWQdów 
twlierdze11'ie to PTZViC1il". Obaj opierają się 
na tym rak,eie. że wnelu ludzi dożyto teKO 
wieku. a ież.cli p,rzc\'v'ażmi-e ludzie umi,era
ją wcześnie. to 
z DOWodu zewnetrznych obrażeń lub cho

rób. 
Wn'iosęk. ja.1.(:i ej dwaj t.vczeni z teR.'O wy 

c·ią,g-nęli, '\vvdaje mi się nieco naiwmvm. 
PowiadaJą o.ni: .. Każdy. komu sic ooa u
chronić od J.?:ruźHcv. raka. zapal,enia phtc. 
uremIi. z\VJapnie.nia arteryj i chorób i'nf.ek
cY.inv cl1. 

DOwinien żyć Drzynaimniei 100 lat. . 
Tcoretycznie może to być do pewne

go stopnia stuszl1em. Nie należy jednak 
zapomnieć o fakcie. że organa ludzkie w 
miarę starzenia się 
tracą wybitnie na sile oporu przeciwko 

wszelkiego rodzr.ju chorobom. 
\V odmłodzenie organów przez szczepi OD 

.... Fi~ 

Jeden list tylko nadszedł od Alberta 
Raabe i wzbudzit radość w mieszkaniu 
mleczarki. W dalc1:im kraju pÓ!l1oCnym by 
ro spokoinie i dobrze sze·dl handel bursztv 
nami. AI'bert Raabe obie,cyw;aL że przy naj 
bliższd okaz.ii p,o'\vr6ci z trzosem pc:nvm 
srebrnych ma'rek finla,ndzkich. Wtedy we
zma ślub w starym kośdótku krzyżackim 
, bcdą rcuzem prowa:dzić handel bursztyna
mi. 
Minątv jeszcze cztery lata. 
PewneJ nao:::v z~mo\\'cj rozszalały w,ody 

spo'kO.ine.i zatok,i. 
Rank:~m tl's,pokoita się bU<l'za. a wstają

ce is lDńce. za,pabjąc teczę w kn.-sztato
wY'ch sonIach lodu. p·okrywaJą..:cgo kraw~ 
dzie dadlu k~ciota. opromieuito '11(1 \v'eżv 
ratusza ama'raonto\yą rhorąg-iew z białym 
otakiem z\vycieskim. M:esz·czanie Q"\\'arzy 
li o czemś w .g-lęh: "'.\'01'ch sklepów. Od7.ieś 
w baoczn,Th vHczh~·h. wśród ku.p z'marzk 
Zn śniegu. w:dniz:lv resztki strzępów 
sztandaru o banvR'ch cesarskich. A iV'!1-
kiem przcciąg-21i. śpiewając wesof·e pieśni. 
pols cy marynarze. 

A PO Paru 'niacll. wiecz·orem. zapukał 
ktoś do sklepu mlecnrki. Berta '~atna otWtl 
rzv!a drzwi. \V p'ro!!,u star Albert Raabc. 

- Niech będzie po-chwalonv. - rreld 

Str. " 

der~ające.i przemiany wsP6lczes!l1eg-o typU 
ktlblcceJ.?:o. 

Pod·czas .(!'(ly croty~ka stal1'owita dla 
Pdfzbccie.tnei kobiety ;przed'emancypa,cvinej 

o y 
2łówną treść Jei życia 

i . n-!,e.mal że Jedynv· cel jej zabieJ.?:ów. dzi~ 
s:~rs~a kobie~1 o szerokim świa:towg:la; 
dZle l roz:leg-lc.1 sika-J.i za'11/teresowań 

rozwija się erotvcznte DÓźn:ieł 
i dzięki· wyższemu poziomowi duchowemn 
.potraf.i usunąć tę dzied:zi.nę żY'Cia na plan 
da,tszv. zyskując ,na tej drodze i,eden z naj 
WlaŻni'eJszv<C.h czynników śWlież,ośc:i ducho 
Wlei i fi Z:\-lCzn ej. 

Nie zglębiwlszy dostatocZltl.'ie żvwntnegó 
tematu stresz,czamv si'e: 

typ zrezYJ.?:ni>wanei Jrobiety zanika: 
duch jej buduje dl:isia'J jej dalo; ·ahamkter 
silna Wiola i myśl wytężona ku uIPra.g;nione 
mu ·celowi oPTomie'niULią nazeWl1rutrz jej po 
stad. zdobią:c Ją. - mi·mo niejeden siwy 
Wll'os i Z!l11aTszczke na czole - aureolą sa
mopoczucia młodości. 

Tortury ••• 
Inkwizyc:ja • • • 

w 10 aktach 

mostu jęków 
westchnień w WeneCji. 

ki, oraz transplantowanie gruczołów nie 
wierzę. Przy obecnym stanie wiedzy 
medycznej możemy życie nasze tylko w 
ten sposób przedłużyć, że stramy się o
chronić je przed infekcją, używamy jak 
najmniej alkochalu i tytoniu, oraz innych 
narkotyków, unikamy wybryków w dzie 
dzinie płciowej i 

nie pozwalamy sobie na nadmierne prze· 
ładowanie żołądka. 

Człowiek, który nie dba o swoje zdro· 
wie, przyśpiesza śmierć, ale to nie zna
czy, aby mógł przedłużyć życie ponad o
kres wyznaczony przez przyrodę. Wszak 
że każde zwierzę 

ma wyznaczoną dokładnie długość 
życie i to samo zapewne stosuje się do 
człowieka. 

Wątpliwą jest wogóle rzeczą, czS 
przedlużenie życia ludzkiego byłoby na
prawdę pożądanem. Zrozumiałem jest, 
że człowiek może pragnąć przedłużenia 
swej młodości. Natomiast upieranie się 
starca, dla którego życie nie przedstawia 
specjalnego uroku, przy jego przedłuże
niu nie wydaje mi się rozsądnem. Jakiż 
ogrom nędzy przywaliłby nas, jeżeliby 
ilość 

niedołężnych starców się powiększyła 
o dziesiątki i setki tysięcy. A gdyby na 
świecie byli tylko młodzi, albo też POZ01 
nie młodzi. to i tak rozbrzmiewałoby za
wsze hasło: "Miejsca dla prawdziwej 
młodości". 

-:0:--

w'Clho<lząc. 
Berta krzv'knęfa !.?"'tośoo i przvtUima do 

j,eito pierSi swą jasnowl}()są. g-łowe. Stara 
matka. g-deraJą'c z radości. zakrzatata sie 
raŹ"ntl przy poiec,u. aby za$!.1rzać smaczna j 

wonna. p.olewkę z piwa. 
Berta pomoJ.?:ta g-ościtlwi zd,ia'ć cie,ptv 

koż·Uoc!h. Usiadta potem z nim razem na k:l 
nalpie i 1Jo\v,tarzata. patrzC\Jc na jego zaru
mienion-e od mrozu poHczk,i. 

Powrócit. oowrócił Albert Raabc. 
On spojrzał na nią z uśmIechem i za· 

p:fze'czvt mchem gIowv. 
- 'Wcale nie Raabe - rzekł \,,~rcszck . 

Niemcv zmienili moie nazwli~ko jeszcze me 
mu dziadQwi. A tv. Berto? Przecież twoi:. 
matka Czerliii'Ska z d-omu. Cn- \\"V nigdy 
nie mówilyśc-ie PO polls'ku? 

Stara kobieta sluClhata, stojąc wcia:i 
Drzy p·iecu. Z jej oczu pt"V'nełv lzv. Nic nil' 
mĆtwiąlc. ,podeszta do półki. zdjeta z nie! 
małą 1csią.żeczke i zbliżyła sie do młodych. 

- Ja. mv s,om tet Ptlloki - rzek!a 11-
śmiechaią,c sie przoez tZY nad \vvrazam! 
W1Y'111awdanemi z trudem. 

I po!ożyła książeczkę na stole. 
By ta to stara. ZaU1.l1Sz,cZOlTla. o-dwieczn~. 

o alfabecie g-o,tv,okim. Cl'le ;polsk.a. ks-ią;żecz 
ka do .nabożeństvro. 
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Karkołomny dowód miłości. 
Skok rzeźbiarza z drugiego piętra. 

N,iezw-yt:ły ®w6<l ·miloś·ci dat swei 
ukochanej znany rzeźbiarz angielski 32-
letni Conrad Shalcy. którego 

•• Gra fal" 
byl.a w poj)Tzednim roku wysŁawiona w 
Salonie -paTyskim. Shallev utrzymY\val 
od kiHm miesięcy stosunek miłosny z 

żOną pewnego arystokr~,ty, 
panią L. (Prasa londyńska nie podaJe pel 
ne~o nazwiska). Pani L., szalenie zako
chana w rzeŹ'bial'1zu, nękara g{) jednak 
ciąde' SWOJą zazdrością, podejrzewając 

. g'{), 

iż ją zdradza. 
f'ewnego razu, gdy pięlm:t pani przecho
dziła svczegóh1ie ostry "atak" zazdrości. 

PflZyszC{) do n.astępującej 'WYlIulany mafi. 
Ona: A ,~y'bym zaiądata 00 ciebIe 

jakiegoś niesŁychanego dowcdu milości ? 
Oto np. abyś rzuci! się z okna tego mie
szkania? 

On: Zrobi~bym to narychmk1st! 
Onu: Żartujesz! Nigdy w to nie uwie 

TZę! 

Rzeźbiarz miast odp,of\viedzi, w mgnJe 
nin vka - n1m p. L. zc10tata się zorjento
wac i szalciłca powstrzymać - stanaJ 
na parapecie okna i 

skoczył na dół • 
Na szczęście skończy to s~ę na złama

niu obu nó:,.;- i kilku potłuczeniach. 

Gazety dla dzieci. 
Wydaje je syn mHjarde.·a amerykańskiego. 

Młodemu Vanderbllcltowi wystarcza
ło dotychczas doskonale, iż był synem 
swego papy i otrzymywał z tej racji 

15 tysięcy dolarów rocznei pensji na 
"drobne wydatki". 

VanderbUdt postanowił jednak pracować 
i to na niwie dziennikarskiej. Założył o
drazu trzy wielkie dzienniki, które tern 
rÓŻnią się od zwykłych przedsiębiorstw 
tego rodzaju, iż 

przeznaczoDe są dla .•• dziecU 
Pisma Vanderbildtowe, redagowane przy 
współdziaJe wybitnych sił literackich i 
pedagogicznych, maj~ na celu wytwo-

rzyć nowy harmonijny typ Jankesa, łą
czącego kulturę z 
trzehvą praktyczności!!] żelazną wolą. 
Narazie mimo znacznej pocźytności o
wych trzech pism, trzeba dokradać. 
Zwracal sic; tedy Vanderbildt junior do 
swego papy z prośbą ° subwencję w wy 
sokości 

150 tysięcy doku·ów. 
Ojciec nie ma zaufania do dziennikar
stwa i - odmówit Niezrażony tern Van 
derbildt rozpoczął starania aby otrzymać 
pożyczkę fi conto swego przyszłego spad 
ku._ 

C6eszcie sHę, palacze łyfton)u! . 

Dmiarlowane nalenie w~ływa ~n~atnio na lomwie. 
Znany lekwrz ·pall'yski. Charles CrusieTs 

ozlosit nieda'W1rlo w jeorncm z Dism francus 
kich cieka~~ arlykuf P. t. 

" W obronie tvtoniu", 
W artykule tym pOdkreśla Crwsiers bar 

dzo dobitnie, ·iż tytoń ma pooołme znaczc~ 
nie dla org-antizmn ludzkie,zo. Jak 

OO'W'OO środki lecroicze. 
J'eŻ'eli tytooi'u na<1użvwamv iest on dla 

7..OTowia niesłvclIanie szkodliWY. Używa
ny jednak W1 miarę posiada - zdaniem 
CrUlSiers'a - 'wtlel1Ht v/lar'rość dla 

usookoienia nerwów. 

Może nawet być sto'So\V'amv Vi, ,przypad
kc:,C'h zaburzeń nerwowych .iaJko śmdek le 
czni-czy. 

Artr~\llt CmS'lers·a wY'wotat d{)ść ostrą 
odp'owiedź w!emi<:z.na in'ttezo le'karza, dr. 
Sacharta, który nazywa WV'\v1odv przeciw 
niika 

.. fantazja". 
nie mahca nk \\ sDa1nego z metodam1 i· wY 
nikaImi naukowemi. Zdani'em SfJ.charta:. tv 
toń jest Zól\'\ls'ze - \v mn.iejszvm !wb więk 
szvm stopniu szkodliwy. 

---Q-----

Primo ~e Hiłem wiejaK trant ~o ~ena tłumu. 
Reforn1tł \va~ki byków w H~slpanJ,. 

Walki byków, nie pozbawione malo
wnIczego, choć okrutneg{) piękna. spotka 
ty się w c1'..asach ostaliiliC'h z bardzo 

ost:rą krytyką wybHnych literatów 
i uczonych h1~zpańskich, \:llskazUiącydl 

i,ch prymitywny i barbatzYliski char'l!(
ter. Ale 00 kraj to obyczaj... Lu.cJ.z,ie .~lx.
cznl i kt.rttura~ni swoje. fi demagogowie, 
żą'<ini poklasku gawiedzi, t~kźe s,woje ... 

Oto d~~ktator Primo de Rivel'a ni,e,ty!
ko nie myśli usunąć 

ulubionej toztYw·td "narodowej'., 
'Ile l1awet stara się ją ulepszyć i - jak 

Znowu pan 

sam powiad;). - "us:dachetn:ć" (?) Oto 
dotychczas jednym ze statych epizodów 
w,a/lki byków jest udziat jeźdźców, kt6ny 
używają w tym celu stary·ch, 

bezsilnYCh szl~ap. 
Oczywiście w taki,ch v.,.·u1'U'llka,ch byk 

ma .. pracę" ułatwia,na. i mai o "szlache
tną". T{) tez reforma Rivery pOlega na 
tern, !ż odtąd 

korne (-orrerów mają bYĆ sih1e. 
mtodc i zdrow.e. Primo de Rivera wie, 
jak trafić do serca motrochu. 

DOWCBp Arystydesa Brianda. 
Jeden 7. na,ipotm!arnie,iszych i najwy

bltniejszycl1 francuzów obecnei doby, 
Arystydes Rriand. 

znany jest z clętoścł 
wprost przystowiowci. Leon Tcit.:h w nie 
da\'.l1o Og)osZ(lncj kS!i1żCC P. t. "Anegdotv 
politvezne" nodaJe ~7.ercg" doskonaly:::h 
,.bnnmots" Brianda. Oto niektóre z niC'h: 

Podczas konferencJI w Canncs stracH 
ra? Lloyd George cicrpli\vość i zawotat: 
.. WY. Fr8nCtlzi. ;cstcśc:c ludźmi niesłycha 
nie' próżnymi! 'Lecz pamiętajci((. że od 
próżności do śmieszności tylko krok je
den .,il l1'ya qu'un pas". - Tak - od pO-

wIedział Briand z uŚ"miechem - "le Pas 
de Calais" ~C!eśnina La Manch-e). 

Pa'il1leve, chcąc pOg"{)dzić Brianda z 
jego 

zatartym wrogiem Caillnux. 
SPfO.wl1dziI obu do s"\"ev,o gahinetu i skro 
nit ich do pocdania s0bie [(~ki. Mężowie 
stanu 

uc'zyn~H to chętlli-e. 
Wó\\',czas CaHlaux rzekI z kurtuazją: 
"Życzę -p,anll; panie F3riand, tcp:o 'ws 
kiego, cze?,'o pan nmie Życzy!" 
. A Briand przerywa i wota: Zno u 
pan za'czyna, panie CaHlaux! 

Wuelkie premje Dlera[kie !~. okowami _0 lila 
Wrbltny betetrysta odmawia przyjęcia nagrOdy. 
\V Irterackim świecie Amer-ykl n1~ 

kłą sensację wz-budzf.ł postępek jednego z 
najwybitniejszych bęletrystów Nowego 

śwIata. 
Sindair'a Levls, który odrzucft ofiaio:wa
na mu na'7.rodę ftllnda,cji P'ltIl!J.itrera. prze-. 
znarczoną <Ha najlepszeg{) utworu .literac
kiego, wydaneg"O w r. 1925. 

Komisja R.ady Nadzor,czej Uniwersy
tetu KolumbIa przyznata tę nagrodę, wy
nosz'l'cą ponętną sumę 

1000 dOlarów 
Levisowi za jego po'wieść "Arowimlth", 

Krałeczke sądowe. 
-..-; - .......... ...--

będącą znakomiiłem ~ ;współoze
S11ego żyteia AmerY'kt O prz.y.dZJie1en.iu na 
grody zarwywkOlW'ała jury, zlożona: z pro 
fesvr6w. nakta<iców ~ cdo.ttkÓ'W Imty.fu
tn Narodowego dla situt;. nauk 

OdmowęPTzyj;ęcia nag-rody przyzna. 
nej mu Pl'Z'ez tak 

sr:a'łllO'W2ly areooa.r.. 
motywujre arntor tem t-e jest .wogó1e prze
Ciwny wsułkim])'!emjom i 'tymIOOl 00-
norowym dla arlystów, gdrt stają sie 
on.e olrowami mor.a1nemi dia ich swobo· 
dy twórczej. 

Wylew D[lU[ia ~tro~K Dei matii. 
Oskarżony o kradzież jedynak. 

Jedyną pociechą pani Stanis~awy 

Oląbskiej był 18-letni syn Stasio, chło
piec .~.:-rzeczny, cichy i uczciwy_ Zatrud
niom w pobliżu sądu pokOjU pani Otąb
ska Widywała niejednokrotnie różnych 

złodziejaszków zakutych w kajdanki i 
konWOjowanych przez pcHcię. Wówczas 
przysięgła sobie, że nie dopaści nigdy do 
tego, aby syn jej kiedykohviek został za
kuty w kajdany, a gdyby się tak, pomimo 
jej woli, stalo, nie prżeżytaby tego ciosu. 
'Wicrzyła przecież świQGie w uczciwość 

~edynaka. 

KRÓLIKI PANA l'IlUCHY. 
Stnslo Głąbski terminował u ślusarza , 

przy ulicy Zakątncj. W tymże samym 
domu zamieszkiwali małżonkowie w po
deszłym jlJż wieku Maciej i M.arjanna Mu 
cha. Zalozyll sobie na strychu hodowlI: 
kr6lików. 

Majster Stasia p. L. S. również zapa
lony wielbiciel królików, niejednokrotnie 
wyr2.2:al chęć przYYltaszczenia sobie kró 
Hld.w p. Muchy. \1..1 tylW celu namawiał 
usilnie swego terminato~-a, by skradł pa
re sztH;( ze strychu. '" / 

Naiwny chłoPll:k ulegl tym namowom ,. 
i pragnąc przyryodobać się majstrowi, za 
opatrzył się}(tV odpOWiednie narzędzia, 
udał się na itrych; otworzywszy drzwi 
wytrychem kacząt kraść króliki. wyno
sząc je POjl~yńCZ? do majstra. .Le~~ o~o 
w pewnej,! chwih na strychu z]awnl SIę 
M.adaul- i Maciej malzonkowic Mucha 
w celu ~djęcia suszącej się bielizny i na
tknQH "ię na mv.bsl\iego, podczas gdy 
kradl/ich ukochane króliki. Stasiek na
tych7Alast UCiekł, mimo to z?~tal przez 
stary.lszk6w poznany. Oczywlscie mat
ż01T:kowie udali się na poliCję. Gląbskie
gr' aresztowano, konfiskując .wy~rych ja
~o dowód rzcczo\vy. Po spIsanIU proto
~ótu Gtąbsldcgo zwolniono aż do dnia I rozpra wy sądowcj. 

RO'ZPACZ MATKI. 
Nil-d nie zdołałby opisać rozpaczy pa

ni Głąbskiei. gdy dowiedziała się, że jej 
jedynak kochany, pOCiecha na stare lata 
oskarżony jest o kradzież. Najbardziej 
straszyła ją wizja Stasia zakutego w kaj 

danki. Lata!a przeto bez przerw~ po 
mieście, szukając tęgiego adwokata, któ
ryby potrafit obronić Stasicczka. 

W dniu onegdajszym sprawę Głąb· 
skiego rozpatrY'wał w zastępstwie sędzie 
go 4 okręgu Szrcttcra, pan sc;dzia Z-ego 
okrQ~u Tum: , 

Oskarżony, spoglu,dajo;c na sGdziów 
jasneIni i niewinnemi. oczyma, przyzna.ł 
się ze skruchą do witly, Uumacząc się, iż 
dzlaial pod wp!ywcm namowy majstra. 

Poszkodowany Mucha zapytany, ja
kiej sobIe życzy kary dla chłopca oświad 
czyl, iż polega w zupelności na sędziach. 

Obrollca oskartollcgo prosi sąd o llie
hańbiącą kan; dla oskarżonego, ze wzglę 
du na je.go młody wiek i nai'\\'ność, wy
kluczaja,cą świadome działanie na szl\Ode 
Muchy. 

Po krćt!dć] naradzie pan sędzia Tum 
ogłosił wyrok, moce. którego Stanisław 
Gląbski, lat 18 skazany został na miesiąc 
aresztu z -zawieszeniem wykonania kan 
na dwa lata. 

A matka jego, dow!ed~i;lwsZY się, że 
jest wolny i że nie będą go w kajdankach 
prowadzić przez ulicę, 'L placzem zaczQ
la całować po rękach adwokata, tak za· 
palcz-ywle, że ten z wielką trudnością zd(l 
tat uwolnić się z tej opresji. 

KUPON 
Kino·Teatr APOLLO 

KON5'l1" ANT"YNOWSKA Nr. 16 

Upoważnia do nabycia b ł l e t u 
ulgowe~o na wszysHtie 1 
miejaca (z wyjątkiem 1M) za zł. 

DZiś, "łWonła", 

[zytajc~e 

g!iKurje·r Łódzki" 
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Dzień w foazi. 
..... !1'l. ......... 

NSeSDOdl.iewane 
spotkanie. 

PQ!g'!j\~al!J'deJ na rzezfimies~k6ws 

(x) WczorR1 późnym wiecwrem ulicą 
f'ran,ciszkańLSką szlo Vrzech poraedifzanyclh 
osobnków, proWladzaJC _-

O1'ZYclszottą roztt1lOwe. 
Nieśli 1)rzyitem POTzfłdlni>e M'iP'chane 

wod~i. og-!ąIdając się frwo.żHWlie na wsze 
strony, 

- Wiesz. Franek? Z tego JózJka spryl 
nv chlop. atni bym przypuszcza!. że się tak 
gra.cko ~jf)i'Sze! 

Józiek zadowo~ony z U!l)lmni'a starszy.ch 
kolegów uśmiedmą,llSię na to. 

Nazle w oddali zamaJaczyty prz,ed 11,imi 
iakieś dwie sYlwetki. 

KiedyPOstaoie OWle zbli.zY'lv se. złod:zie 
le ku wielkiemu przerażellliiu swemu ,pozna 
li w ni,ch POHc!anłów. 

Nic czekając na finał. rzucH 'rup! 
ratowali sle uci~zka. 

R.ozpo'częta się ~oo.itwa. któ:re'j Ifowa
fZvszvlv gv.~izd~ oolicjantów. i ofzekle'ó
stw:a ucieki.nerów. 

Wresz'cie jednego IPlaszka utf.eJto. drng;ie 
f!:o sdnvvtaJ jakiś s,póŻ'ni011Y przechodzień, 
trzci..-i na,tornl'asr pirzepadI bez śladu. 

Obu pOjmanych. którymi oika'ZaH się: 

JÓz·d Oan'tarek. bez ~taleg-o rnde.ts'ca zarr-de 
s2kania i Fra;nciszek Lepszy ~kallszan!n) 

. osadrono w areszcie. 
Za zbieg-t"'łl11 wszczęto' voszl\.l!kiwania. 

W porwconYlclh przez ztod'z!ei wlo.rka,:.h 
znaleziono ga-rderobę 1 biel'iZlne wartosci 
500 zlotydt. 

K1HODom Ludo\Qy 
' ... --

".. .. Dziś 

Jel wielka ' miłość 
w roli ~ł6wnej Pola Negri 

fl:lIIliIIIIlilwm· .~ 

Ceny miejsc na wszystkie 
przedstawienia I m. 60 gr. n m. 

~. 30 gr., m m.. 20 go!'a we wlIzyst
kle .dnl. 

R. ltt AYRf:S. 18) 

POWIB~Ć. 
A wszystkieh1tl ja byłam winna! 
Na myśl o tern pociemniało mi w o

czach ... 
Wszyscy starali się mnie pocieszyć. 

Lekarze jeszcz;e nie pOWiedzieli swego 
ostatniego słowa, - oświadczono mi l1a 
koniec. Słuchałem tcl:! stów, jak zbawle~ 
nia, chcIaż nie mogłam się opędzić myśli, 
że v-tszystko stracon0 ... 

Cala wina na innie spada! 
lVlialam chęć pobiegnąć i rzuciĆ się 

glową na ścianę, aby skończyć ze sobą. 
Ale cztonki odmówi{y mi Tlosluszerlstwa; 
jak sparalizowana sie~ttlam przy komin 
ku '!'Jatrząc nlerucho1110 w ogień. 

W pewnej r:hwili zbIiżyh się do mnie 
Murja. Uklękła przy mnie i pocalowała 
mi~ czule. Nie powinnam tra.cić nadziei, 
-- szcpnc;tu mi w ucho. - Lekarze czę
sto si''; mylą, a Olaf ma taki silny orga
ilizm, że mtpewno się wyleczy ... 

Wit:dzia tam, że ma jak najlepsze za
l1li:1IY wobec lllnie: jednak jej pieszczoty 
~'ciewł!"'i ~ w. tej clI~.ili.. .odu'acita&il 

esołe dni złotycl1 młodzleńcó\v. 
Fatalny epilog zabawy • 

{n) Do Ireneusza KIeckiego, właści
ciela schludnego pokoiku na czwartaku 
przy ul. Piotrkowskiej przyjechał w od 
wiedziny Klemens Literacki, 

sYn ziemianina z pod Włocławka. 
Ire'1eusz i Klemens, obaj pełni wer

W,:! i temperamentu młodzieńcy postano
wili dzięki pieniążkom młodego ziemia
nina przepędzić dni kilka na hulankach. 

W pierwszym dniu aż do przesytu ra
czyli siQ wódką i likIerami w pierwszo
rzędnych lokalach nocnych, zaś w dni1,l 
wczorajszym postanowili przepędzić noc 
W towarzystwie wesołych dziewczynek. 

Irooeusz, jako znawca stosunków 
łódzkich, powiódł przyjaciela do p'arku 
Sienkiewicza. 

Przez peWien czas przebierali w na
dobnych łodziankach i dopiero późnym 
wieczorem zadecydowali o towarzy
szkach zabawy. 

Wybór obu przyjaciół padf na 
urocze brunetki 

z wykarminowanemi usteczkami. 
Zawarcie znajomości nie kosztowało 

birbantów wiele zachodów. 
Wstępem rozrywek byla restauracja, 

gdzie przy dźwiękach doborowej mu-

zyki czwórka spożyła kolacyjkę 
. oMiele zakrapianą likIerem. 

Dziewczynki z wdzięczności za suty 
poczęstunek w restauracji zaproponowa
ły chłopcom spędzenie reszty czasu w 
jalfimś prywatnym pokoiku; a że ku te
mu najlepiej nadawał sję 

pokój p. Iręneusza, 

przeto wesoły "kwartet" tam się zaln
stalowal. 

Tu obaj przyjaciele znużeni zabawą 
zasnęli snem sprawiedliwych, natomiast 
towarzyszki ich mIały pilniejsze 

sprawy do załatwienia. 
Z niesłychaną wpra,vą przeszukiwa

ły kieszenie ubrafl KIeckiego i Litera
ckiego, poczem ulotniły się cichaczem. 
Weseli chłopcy przebudzili się dopiero 0-

kolo potu·dnia. Zaniepokojeni zniknię
ciem dziewczynek zaczęli sprawdzać' 

zawartość kieszeni. 
Okazało się, że Ireneuszowi zginął port
fel z dowodami i srebrną papierośn5cą, 

zaś ziemianinowi z pod Włocławka 470 
złotych gotówką i złoty zegarek. 

Przyjaciele zameldowali o kradzieży 
w odnośnym komisarjacie. -

---0'---

Fabryka pasów transmisyjnych, czy 
zakład fotograficzny? 

TaJemniczy agent. 

(x) Do m[~rlt:arn13: Aibrama. POZlnera, za 
mieszikateg-o .przv ulicy Ki1iń'SJkie~ 25, 
Wls,zedt w dni,u wczora[szyrn mtodv, p.rzy.
zV,.'I()'ici:e ubrany mę,żlczyzna i vrzoosfawJ,w 
S:Zy się Z3J 

asrenta rot02I"alczne20 
Jednego z większvcl1 zaik·ładów W1 MaJo
poIsce, zarpyta:ł: 

- Moż'e pan szanoWlllV za.m6W1i lPOrt're 
cifie: firma p,ieTws~orzędl1a. robota taM,.e; 
za tanie p.ie'lliia:dize ma pan możmość zrobie 
nia sobie mzyjemnośd. 

Pan Pozne:r PTzenw.'1 poltok wvmOWy
nieznaj'ome.,g-o mlo<lzief1.ca sceptyczną uwa 
gą. iż '\Vi dzisiejszych czasa:ah krect się 

wiecei oszusłów. 
ani'Źteli ,pra,wd-ziw'YIch a'R'entów. 

Nato odoo'\\~ietdziat pode.irzIi'wemu na!l1U 
Ahramowi n,t,eznaiomy, ze w tym'ź,e domu 
dokonał .tuż 

kilku zam'ówień. r 

Na dowód prawdziWOści swy.clh s~6w 

r4 od siebie i poszłam do siebie na górę. 
Ostatnie promienie zachqdzącego słon 

ca padaly przez szyby na ściany. Zbli
żyłam się do okna i wyjrzalan1 przez nie 
wdal. 

Tysiące myśli przelatywafy mi bez
ustannie przez glowę. Co mialam uCzy
nić? Co zemną się stanie? Dlaczego prze 
znaczenie uderzyło bŁyskawicą wypad
ku w niego, a nie we mnie? Chętniebym 
z siebie uczyniła ofiarę za jego ocale'kie, 
gdyby to było możliwem. Przyszłbść 
napełniała mię zgrozą... Jeżeli Olaf nie 
będzie mógł więcej chodzić, ani sie poru-
szać? . 

WybUChłam gwaltownym płaczem ... 
On mi nigdy nie przebaczy. Jeżeli 

mię naprawdę kocha, to teraz jego miłość 
ku mnie zgaśnie na za·wsze. Mój sen o 
szczęściu był skOrlCZOtly. Jakże tragi
czny koniec przybrała ta historja milos
na, któr!:l zaczęła się pewnej burzliwej 
nocy w domu ciotki Anny... Ja, która 
chętnie byłabym oddała za niego ostat
I1ią kroplę kl'wi, staram się powodem, źe 
pozostahie kaleką na resztę swoich dni. 

Marja przyszła do mnie, aby mi po
wiedzieć dobranoc. Zapytala, czy ma u 
mnie pozostać. ' 

.- N.ie. d:z.i~u.u.&. - rMJDa~ - 'I?!_~.l_ 

Plrz'edsta'Wlil W1iele kw5im,v i '1lwff·erz'ywfułla 
łą'CVioh p,apfer6w. 

P: Po~ner PO obe.i!rze'niu do'\vod'ów 
v.nrę.czvl2l!J!e:nro\v:i S\VlOJa fotozrafłe i 20 zło 
łY>ćh <ł! CQaltO i 

zamówił nortret. 
"v'ówczas osoil:m!k ów W'Y'sze·dt. p,rzy

rzekaią!C 'Solennie przys!,ac ,oo'rtr·et z'a dwa 
~V'.Jt·odlli'e. Kl.edv j,ednak a,gent VI ozna,c,zo~ 

nVl111 czas1·e ni'e z1a\\it sie z ITJOrtreteem, za 
ni,e,p·okojony ,p. Abrall11 \\~ystosow,al odpo
w!id:n;i 111st do owej ,:firmy". skąd Jedinak na 
de'szła OdlPO\vliedź, że zddad wytwarza 
'tylko pasy iDransmisvjne i o robi'e'J1tiu ,por
tretów niemal 

zietooef!o poiecia. 
Posvkod'O~aJI1v zrozumia'ł. że :padł of,ia 

rą sp:rvtCnezo OSZ\lsta. ~armeldowal więc o 
kradzIe-żv V-l p'obliskim lromi'sarjaJCie. Na 
s:krttłe!cpowvższ,ego odszukan,i'em osohy 
"agenta" za.j,ę.ły 51ię Wit ad ze be:up'i'ec:z.eńis
twa. 

lę pozostać sama... Nie bój się, nie po
pełnię samob6jstwa ... 

Pocałowała mię i odeszła. Nie roz
bletaJam się; siedziaiam w fotelu l tępo 
patrzyłam przed siebie. W pokoju pan o 
wał już zupełny mrok. 

Raz otworzyłam drzwi i sPojrzałam 
na drzwi, wIodące do pokojU Olafa. Z 
miasta miała do Olafa przyjechać pielę
gniarka. J anek miał po nią pojechać na 
stację, zaś tymczasem gospodyni miała 
go zastąpić l)r.ZY Olafie. 
. Janek wyszedł właśnie z pokoju Ola

m, gdy stalam przy poręczach schodów: 
- Dlaczego nie poszłaś spać, Lomo? 

- zapytał łagodnie. - Niema potrzeby, 
żebyś czuwała. Jesteś taka wycieńczo
na, że wyglądasz, jak straszyd!o. 

- Dlaczego sam nie idziesz spać? -
krzyknęłam podniecona. - Ciebie to nie 
wzrusza, że Olaf jest ciężko chory? 

W slabem świetle lampy korytarzo
wej zauważyłam, że Janek oblał się ru~ 
mielIcem ; we zareagował jednak na mo
je słowa, lecz odrzekł spolwjnie, że go
spodyni będzie czuwata przy Olafie, on 
zaś pojedzie na stację po pielęgniarkę. 

- Ja sama chcę przy nim czuwać! -
przerwałam mu gwałtownie. - On jest 
Jlłoim męż~",. 

Najpierw . bułki. potem 
swetry. 

Pierwsze ""ystępy złodzieja 
wiejsldego. 

(x) WY'~owra,l,a gO Wieś. Tam się wry
cl1o'wat. lllI'()łs ll i ,lla;uczyi ~~nść. vVieśniatCy, 
przez w;zg-lą.d na wdzilCów. tole:rowaili dra 
bne ikl:adzież.e je,go kiedy j'ednak Lewiń'Scy 
zma,rl1, a sd1:edę s.przedaLi kre'Włl1i. franka 
wypędzono ze wsi. d:a'fZą,c;na dwg-ę 

. tęlllem~ bataml 
R'Us:zy! .tedv na Wllóczęgę; ~de:dy bra

kowało- mu chleba - kmdt jte-ś.li mu doku 
oza·1o zrnęcz.enie - ldad't się snać w sto
dble. 

Tak lJ)!rzyszedłdo Łodzi. 
Przez ,pie'fW1SZV dzień po'bY'tu ohodz·i1 

jeno i pa,trzyl na wszystko z podziwem. 
Po zaspokojeniu oi,ekaw()ŚCii ,po.g,tanow.if 

po:pr,6bować 1S'2)częścia. Spo'tkaw'szy ,prze
jeż.dżaj.<tcy f'U1rgon z pie'czY'\Vlem 

- skradł kilka bułek 
! 'Sfan~W1SZY Plrzed w~"Sltawa sikJ.adu w!y'to 
b6w oz,!anych IPrzy ulicy Brzeziń'skIej, DO' 
c,zą.ł 'S'ię IPOs·iIlać. 

W pe·wnei ohwili s.pojrza:f na znajdują:ce 
się na wYsta'\V1ie sweatry. Bez naunyslu 

Wymiótł sZYb e 
slcradt coś ze trzy sztu!ki i zaJCzą.f ulOieka'C. 

ManeWl1" złodzieJa s·PO·strzeg-1t ·Pfze·chod 
nie i 1.l!oieka~ąCe'lW uJęli. . 

Odamo g"Q w ręce poH.c.łi ,i iDO przep.rowa 
dzonem doc!hodzeniu 17-iletni 

Franciszek Lewiński 
bez 9fa,leg-o mi'eis-ca zamieszkania. zos"ta! 
przesta;ny wraz z oo'PO'wiednilttl pr.Q,toikó
lern do, dys'P'Q'Zycjil Władz SCl!ckJ\v.y,ch. 

Nie zaczepiaj kobiet I 
Ukarany doniuan. 

~x) 18-łe'fui .M.oJg.ze Kopedowl~, ~il
miesikaty przy ulicy P6łnocnej 27, by! 
ty!pem donżuaua.. Elegancki I\V ika·ż.dym 
calu, a co naiważnie-jsza !Zasobny w go
tó\',;kę, trol-owa.l co.dzie'nnie na 

szełcs.'Zcz.ące spódnkz!d. 
Zna.li go we wszys:tkich 'tancbudach, 

urocze tancerki prz-epa,datyza nim. 
W dn.i·u wczoTajszym Mojsze o.puścil 

'W'ciz,eśa.'1iej salę tań'c6w i nU'cąc półgłosem 
najnowsze szlagiery, szedł ulicą zerkając 
w stronę 'PJzechodzącyvh dziewcząt. 
W pe'wnej ohwili ujrza.,t 

cudowną panienkę, 
którą z mieiscazaata-k,owaJ. 

Po. lki'Llcu minuta,ch wysllku 'Ohzyma1 
nJezbv:t 1askawą pto<POlzYCję odczepienia 
się. Wytra'wny donżuan zby,I to milcze
niem i dalej nastę,po,wal na 'Pięty pa,nie:n
ce. 

ł Energiczne dz.iewczę w pewnej chwi, 
li odwr6ciło się i .Moszek o:t,rzyrl1al 

sHny polic.zeJk. \ 
WieI,ce obr,ażony do'nżuan wszczął .awan 
lurę, 'którą zHkwido'waJ 'p.oHcjant. Ko'poe· 
lmvkz n,iedość, ż ·e dostał po buz.!, ale je· 
szcze ~ogtat 

poCiągnięty do OdpOwiedzialnQści 
sądo.wej za wywolanie ~waotury. 

~ .Myślałem ... - zaczął l nagle za
milkł. 

A po chwili dodał, wzruszając ramio
namf: 

- Dobrze, jeżeii chcesz ... 
Bylam zdziwiona jego ustępliwoścla" 

Wróc!tam do swego pokoju, umyłam 
spłakane oczy i poszłam do Olafa. Go
spodyni bez słowa sprzeciWU pozwoliła 
mi zaja,ć swe miejsce. Widocznie Janeli 
musi al z nią już mówić i uprzedzić ją o 
majem przyjściu. Modl<',c się półgło
sem wyszła z pokoju. 

Po mnie mróz przeleciał, gdy pozo
stałam sama. Przypomniałam sobie ów 
wieczór, gdy się strukta lampa i gospo
dyni powiedziala, że to zły znak ... 

J ej przepowiednia się spcfnita! - po 
myślałam, siadając przy łóżku Olafa. Po 
kÓj był tylko słabo OŚWietlony i jego 
twarz byt a w cieniu. Dopiero, gdy me 
oczy się prz~zwycz.aiły do panującego 
półmroku, mogłam rozróżnić jego rysy.1 

'Ręce leżały na kołdrze i byty kurczo
wo zaciśnięte. Uklękłam przy nim i u
luyłam twarz w mych dłoniach. Czu-' 
lam się jak dziecko, które nabroiło i chc~ 
się zWierzyć przeJ. kimś, do kogo ma za .. 
ufanie. 

(d, c. n.l 
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Vi labiryncie życia łódzkiego. 
-)t--

Wol o-t, Tomku, w swoi d mku • • • 
Jak niektórzy pojmują ~,inszy lad". 

Chaos w mózgach, powstający wskutek nieuświadómienla społecznegr 
Krytyczne momenty i punkty przeło

mowe w linji rozwoju polityki państwo
wej odbijają się nieraz w wysoce charak 
terystyczny sposób na umysłowości jed
nostek o mózgach niewyrobionych ... 

ODWIECZNE PRAWDY. 
Niejednego człowieka nawiedza w 

I)rzejściowych chwilach zwrotnych
dotyczących jedynie szerokiego kryzysu 
ogólnej polityki państwowej - nagły 

chaos wrażeń i pojęć, nakazujący mu wie 
rzyć, że "wszystko. co dotychczas b~rło", 
stanęło na zrębie, że "teraz Jest inszy lad 
ł nowy porządek" ... 

A tymczasem - są takie prawdy i ta
kie nakazy natury społecznej, które w 
cywilizowanem spoleczetistwie nigdy 
,,na zrębie" stanąć nie U10gą i nie staną, 
których nie usunie, ani nie zmieni żaden 
taki czy owaki zwrot w polityce lub naj
gruntowniejsze nawet zmiany z dziedzi
ny administracji kraju. Te prawdy i na
kazy, to: poszanowanie bliźniego i jego 
własności, porządek i obowiązkowe, bez 
względne podporządkowanie się nie
zmiennym prawidłom ... 

CI, CO CUDZEGO OD SWEGO NIE 
ODRÓŻNIAJĄ ... 

Stara to jak śwIat prawda, której ża
den rozumny obywatel nie zaprzeczy. o 
której zapomnieć lub zgoła nie wiedzieć 

\ mogą jedynie indywidua o bardzo zaskle 
pionych umysłach. 

Pozatem: nie chcą o prawdzie tej wie 
dzieć tylko jeszcze jednostki z cechu 
tych, co to z racii swego "zawodu" znaj
dują się w stałej kolizji z prawem, poli
c:Ją i sądami ... 

.CO MA PIERNIK DO WIATRAKA?" 
Tak n. p. opowiadał mi jeden z pra

cowników gazowni miejskiej o następują 
cym incydencie, który wydarzył się w u
biegły piątek. 

Pracownik ów przyszedł do pewnego 
inkasenta jednej z miejscowych instytu
cyJ bankowych, zamieszkałego przy .ul. 
Gubernatorskiej, aby zamknąć mu gazo
mierz z powodu notorycznego nieplace
uia rachunków za gaz. 

- Ostatni rachunek tego pana opie
wał na połowę kwiettiia, gaz nia cze
frala blisko miesiąc, zrozu.miałe jest więc, 
że w takich razach trzeba zamknąć kon
sumentowi dalszy do-pływ gazu. Tłuma
czę to temu panu, jak mogę, ponieważ na 
potykam na opór, ale nic nie pomaga. .. 

- Co Wy sobie myślicie - skończyły 
sie wasze (!) rządy t.. krzyczv rozeźlo 
ny Dan inkasent. -- my wam teraz poka
żemy. kto tu panem! ... W molem prywat 
nem mieszkaniu nie bedziecie mi rzadzić! 
Teraz iest właśnie odDOwiednia chwila. 
skończyły się wasze rządy! ... 

- Co ma piernik do wiatraka? chciął
bym wiedzieć.--kończy z uśmiechem swe 
oDowiadanie pracownik 2azowni ... 

• .A ·BEZ DOKTORA NIE WOLNO MI MO 
ŻE?" 

O niemnieJ c.haraktervstViCzl1vm incy
dencie o podkładzie komi,cz,nym oo.ow;iada 
mi jedna z pracoWin,k kasy dho-rwh. ,P. R
Z .. której obowiązki w iiJ1's'tvtUJC.ii pO'le~ają 
na naśw'ietlaniucho:rvc,h lamoa 'kwa'l'CoWlą. 
Oczy\v·iśde-.choryc:b, .prz·ezna.czooych do 
naśw·ietlania j,edvnie orzez lekarza, PO u
prze·dniem zbadan~u i zakWla1ifi:kowaniu 
cho'robv lako na>daJD!cej s,ię ck> leczenia 
kwarcem. 

- .Tuż Od szere2U ty2Qdul przychodzi 
do naświetlania w towarzystwie matkt-ro 

botnicv mała ośmioletnia dziewczynka. 
Podczas naświetlania córeczki matka zaw 
sze czeka w sasl'0dnim ookoiku. W ubie2:łY 
czwartek natomiast - nim sie zdołałam 
zorierować - matka rDzebrała się rów
nież ł oołcżyła na leżak ood lawoe. 

- Ul pani robi? Czy lekarz Dani zale
cił? Ma Dan,i kartke kwaliHkacvina od dol, 
tora? 

- A be-~ doktora nie wolno mi może? 
- Naturainie. te nie! To może wcale 

nie '.fest pożądane dla pani zdrowia. I wc
gól e - orzedeż tu iest oewien ustałOny 

oorządek. któr~{) la musze orzes~~. 
- O - duiJo tam dbam o panią_ Będę 

oytała k~o. - odpowiada tui na to pO 

wielkooańsku obywatelka. DotY'cłK:zas by 
lo CQ inszesro i tera Jest co inszeJ!lO ... Tera 
nie mamv rzadu. to tera fest inszv ład ... 

Dopiero ener~iczna groźba:. ie tlJOi.eIJrne 
s,ię do intenvencH kierownika d'Zielnicy, 
podziałała na "wolnościowe" zakusy. :roz
ooHtykowanej ob yWlaJt elki nieco uśmierza 
ją,co ... 

Tak to niektórzy ooimuią .. inszv ład" ... 
(faun.) 

t-~@.amor zagraniczny. 

Syn: - Tatusiu, mama kocha ciebie bardziej, niż Kuzyna Gustawa. 
O jdee: - Skąd ci to przyszło do głowy? 
Syn: - Bo do ciebie mówi "kocham cię szalenie", a do niego 

tylko: "kocham cię"· 

,~Szczęśłiwi" narzeczeni. 
Przedślubne targi. 

Pe\V'ien kawaler ze \VJSj Cha>chuty p{)d 
Łodzią ~enH sie z pamla sta'rsz.e~o 'seme
stru. za kt6rą miat wziąć \VI posag'u 3000 
ztot,,"ch. Gdy \\i'szystko b:do zO'to\\o~e do od 
iazd;u, kawalerowi ;przypomni3.>ta się "mar 
na: mamona". {) która. się dooomin.at. Ku 
O'fZe-rażenitt swemu dowdedziat Soie. że dla 
braku g'otówki dosta.nie tylko 20.00 złotych. 

Na ,tak,i hanóel "kochają,cy" na'fzeczonY 

sie nie z)!odzi't i wYstał wóz śh.l!lmV' do da
mu. Teraz dopiero ro'zpoczą,ł' sie bandel. 
Ta'f.\ro\v1a'11o 1S4'ę 'lJTzez Dięć ~,zlIn. ati na
resZ!de partie t>O)!odzitv 'SIie 'W! ten S1)OSÓb, 

że iedna OI>Uściła 500 zł .. a dnum 500 zł. do 
łożyła. 

Z :posalg1em 2500 mk w kieszeni .;uszczę 
śhw,iona" pa,ra 1p{)ljec!hata do śliubu. 

Ponury dramat we Lwowie. 

Tragiczna śmierć żony redaktora. 
przez okno na bruk, ponosząc śmierć na Ze Lwowa donoszą: 

Wczor~j o god~. 6 wiecz. rozegrał się 
krwawy dramat przy ul. Łazarza 6. Oto 
o wspomnianej porze przyszła do studen
ta weterynarji Stanisława tiofbera. mie
szkającego w tej kamieniCY na II piętrze, 
niejaka Irena Czarnecka, 

żona redaktora "Diła", 
która nie żyta z mężem. a pełniła obowia, 
zki urzędniczki w Zakładzie Kulparkow
skim. Po kilku słowach rzuciła się 

mieiscu. . 
Powodów rozpaczliwego kroku nara

zie nie zdołano ustalić, ponieważ denatka 
nie pozostawi!a żadnych listów. 
Przybyty na miejsce lekarz polecił zwło 

ki odstawić do instytutu medycyny sądo
wej. 

tiofber zaś zbiegł po zajściu w niewia 
domy m kierunku. Dochodzenie w toku. 

[eny la121ne od humoru i lantalii ~nekuBek 
płacą łódzkie gospodynie. 

Na pla·caoh fa·r~owych w.iosna rozłoży kOI1\rviami i garnuszkami mleka i śmieta
ta j lUż wcate.i okazałoś·ci swe namioty. ny. Jedna z mleczarek, znużona snadź 
Barwy maioWV'Ch kwiatów wJspółzawodiJ1i diugiem wyczekiwaniem na kupujących, 
cza ze św,i'eżemi łmlorami .ia'rzvn-no'\vaHj. maczała kawałek bułki w garnku śmie-
Ale cale to bogactwo wyg-Iada uroczo i 00 tany 
nęŁnie i pokrzepiała się tern zaimprowizowanem 

tylko zdateka. śniadaniem, któJego spożywanie ma być 
Żadne tablicZiki z liczbami nie szpecą zapewne reklamą jej towaru. Druga, 0-

ba,rwm.vch bwkietów rnł-ody,ch jarzV'I1. TT3.'Il ferUjąc komuś śmietanę, zaprasza: 
zakcię między przekupkami a gos.podynna "Proszę spróbować!" 
mi odbywają się zcatą swoboda za:loeżnie I podaje mu drewnianą łyżkę z zaczer-

od humoru i fantazil pniętą odrobiną śmietany do oblizania. 
posiada'czek Wliose.nnvch darów. Tą samą łyżką, - maczaną w garnku -

Przejdźmy na targi mleczywa. - Roz kosztują wszyscy, którzy oku. chęć 
siadly się tu wieśniaczki z blaszankami, kupna. - Smacznego! 
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ZAMIAST FELJETONU. 

- Wszędzie już w świecie cywf.łizo
wanym, w Europie, na zachodzie imieni
ny przestały być odpowiednio świętowa
ne, gdzieindziej bowiem ludzie przyszU 
do slusznego wniosku, że ważniejszą niż 
imieniny, jest w życiu człowieka data u
rodzin. Musi pan przyznać, że jest w tern 
dużo racji. 

Tak mi mówił wczoraj pan Stanisław. 

Bylem niezmiernie wdzi~ny memu 
interlokatorowi, żem znalazł w nim wy
jątkowego osobnika, nie wszczynającego 
rozmowy na temat przesilenia rządowe
go, kursu dolara., bardzo mądrych kwe
styj, które psują ludziom apetyt, humor 
i powodUją zwiększanie się liczby cho
rych na wątrobę. Dlatego wywodów, do 
tyczących imienin, wysłucha1em z uprzej 
mym uśmiechem., choć co do supremacji 
urodzin nad imieninami mam bardzo po. 
ważne zastrzeżenia. 

Dzień taki jest prawdziwą i długo wy 
czekiwaną okazją do radości, podsycanej 
przy burecie, lub przy stole rodzinnym w 
gronie przyjaciół, przyjaciól~ i znajo· 
mych. 

Nie mogę 'natomiast zrozumieć ludzi, 
którzy cieszą się w dniu swych urodzin . 
Jest to, mojem zdaniem, jedna z najsmut
niejszych dat w życiu każdego śmiertel
nika. Gwałtowna uciecha z icj racji, ż,; 

byt kiedyś taki dzień, w którym społe
czność ludzka powiększyła się o -jeden 
egzemplarz byłaby nieszczerą i możnaby 
ją porównać z humorem wisielców w o
bliczu szubienicy. 

Z czego się cieszyć? Przecież chyba 
nie z tego, że uczyniło się fatalny krok., 
zjawiając się na tym padole łez, polityki, 
rad miejskich i fałszywych dolarów. U
rodziny należaloby raczej uważać za 
dzień fatalny gorszy niż piątek z , datą 13, 
za dzie~ w którym się nikt nie zaręcza, 
nie kupuje dolarówki, ani bfletu na lote
rię, ani żadnej rzeczy, która i tak nigdy 
wygranej nie przynosi. 

A pomyślcie coby się działo w dniu 
urodzin w sercach naszych pań. 

Przy stole siedzą goście. Po wypiciu 
zdrowia bohaterki dnia., pn;yjaci6lka jej 
pyta z minką słodkiej tmii. 

- Więc. droga Zosieńko, Ile ty wła
ściwie dziś kończysz wiosenek? 

Nie trzeba dawać okazji do stawiania 
takich ohydnych. takich bezczelnych py
tań i datę urodzin wogóle należy z pa
mięci wykreślić. 

Należy więc święcić imininy. 
Mają one i tę dobrą stronę, że o nich 

sobie wszyscy przypominają, rzuciwszy 
choćby tylko jednem okiem na kalen
darz. Rezultaty tego są WZfUS1JEijąOO 
piękne szczególnie dla restauratorów, 
wytwórni wódek i komisarjatów policji. 

Mamy królal 
Ale. •• humoru. 

Na konkursie humoru odbytym w Cyt 
ku warszaw. z pośród 12 współzawod
ników: Zelwerowicza, Lawińskiego, Bo
rońskiego, Jarossy'ego, Waltera. Orwida 
Bodo, Jastrzębca itd. królem humoru 0-

brano 467 g~osami popularnego i utalen
towanego artystę teatru "Qui }>ro Quo". 
p. Romualda Gierasjeńs~iego, kt6rem1i Pll 
bliczność urządziła diugotrwałą owacj.ę. 

Wybór Gierasieńskiego na króla humo 
ru następuje po ru drugi: w roku 1917 w 
f'ilharmonji warsz. w czasie 12 godzin
nego "wieczoru humoru". Gierasieński 0-

głoszony był luMem humoru i nagrod&). 
ny zlotY1ll medalem. .. 
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Ze świata rlt kiety. , 
M~,trzostwa tennłsowe Wars;!!awy. 

• 
Warszawa, "(c-S) W dniach O<i 20 do ner!, Loth Janek, Drewnowski, Marszew 

24 maia lodbęd:~ się na kortach WLTK ski i wielu innych. Mimo braku Kleirna
rozg-rywki 'tennisowe o mistrzostwo War d-la, pozi'Orn mistrzostw tennisowych sto
sza-wv. W zawodach tych ud'dat wezm~ Ik7 będzie stal niezawodnie na wysokim 
na.t1epsze rakiety w Polsce. bowiem poziomie i zadokumentuje rozwój tenni
Ildział swój zgtosili już rastępuj:].cy ten- su polskiego, jaki w ostatnich czasach 
nisiści; Czetwertyński, Stolaroi. Stei- ma mieisce. 

Wyścig 187 .. rniu koni. 

owe sukcesy naszych ·kawalerzystów 
w łłeapolu. 

Neapol. tc-s). - Po zwvcieskim Wy
g.te-pic jeźd~c6w nruszY'ch w Rzvmie. gmpa 
k.'lwalerzvstów wlsiki·ch bierze udział w 
lmn.kursach hi;ppilCZJwch w Neaoo1u. g-dzie 
dQ zawodów staje kil1mse't .iew~cÓW za
grr-a;nicznyoh. W dwóCJh konkurendach. w 
kt6rvclI nasi je7.d.ŹlCy wzieli UJdz-ia'l osiątg-
niefu następu.iace wvniki; ko·nikms "Prix 
Agina,no" - l) Reaguzzi (\\fłochv). rtm. 
Amtonie,,;cz na "Banza,ju" { "JoWlisz.u". 
rtm. KTólikiewicz na . .Pilkadorze" i rtm. 
Ohojecki na •• Korze" podzielili sie piątem 

mie.iscem. zaś rtm. Dobrzański na "Lum
pie". Dziaduliski na .. Qui Vive". DOr. Szos 
lamd na . .fag-a,sie". mir. Toczek na "fav.'I() 
ry:cie" ,podzieLili się sz.6stem miejscem rtm. 
Antoniewicz na .,Zefirze" osiąg:na:t doda't
kowo si,ódme mie.tsce. 

W konlmrsie .. Prix florł,c1iana" pierwsze 
miejSce zdcbV't Szwa.icar MiviIle. Pola'cy: 
rtm. Dobrzański na .. Lumpie". m.iIr. Toczek 
na .. Iiamlede" i rtm. Kró1ikiewicz na "Pi
cadorze" podzielHi się tSiódmem mieis·cem. 
W konilrnrencii tej bralo udzJal 167 koni. 

Egzamin sprawności fi~ycznej. 

Nowe rekordy PolSki na zawodach AZS-u. 
:Warszawa.(C-S). - W dmgim dniu za 

WIOdów wewmęrrz.nych ustalono następują 
ce l1()we rekordy Polski: Foryś (Wars4a
wianka) przooYWa 1000 rntr. w czasie 2: 
.34.1 (rekord Polski pobity o 6.8 sek.) Pa
nie: 83 mbr. przez płotki - OOr!OfÓwmR 
(AZS) 14,4 set. (rekord Po1ski). skok 

WZWyŻ - Konopacka (AZS) 1.17 (rekord 
PollSlk-n. OSZCZC:P - (800 ~r.): Konto.packa 
23,45 i obmącz 39,98 (rC!kord Polski). szta 
feta 4Xl00 mitr. Gor!ofó\,ma. Aleksail1dro
w1:c.zóWIl1a, Chrup.cz.atko'Wska. WOYllarow 
ska - 56 sek. (rekord PnIsk;). . ---

Ruch W zagranicznym świecie sportowym. 
Ost.atnie wyniki. 

Wiedcii: Rap1d - Simmering 2:1, 
Sfovan - Sportklub 2:{), Finał o puhar: 
Amatcure - Vienna 4:3 (2:1). mecz ten 
l1isQ·\vy. Niemcy - Austria 9 :0 . .Mist.rzo
stwa: Rap:d - RudoHhijg-el 3:1. Waf -
Admira 2;4. Wacker - Iierta 4:1, Sim-
mer ing - rac 2:0. . 

Pra~a: Sparta - DPC. 4:3, Arsenal 
"(An~lia) - Slavja 5:.1. S'Parta - MTK 
(Węgry) 3:1, DFU - Slavoi Ziżkov 2:0. 
W meczu tennisowyrn o puhar Davisa 
R eprezent.1cja CuchGsrowacji - Repre
zentacji Indii (An,gL), P'fO"wadza, Czesi 
3:0 . . 

KOpenhaga: Mecz o J)l.1har Davisa: 
Prancia - Danja, prowadzą Prruncuz.i 
4:0. . 

Zurych: Mistrz A'l1~dH Jiundersfi-eld po 
konar King fellov 6;1, fe Basel 13:1, 
oraz f C Bem 4:2. 

·Budapeszt: Arsenal (Anglja) - MTK 
2;2, Vas3s - Nemzeti 4:1, Viv - urE 
2:1, Vasas - 33 f O 3:3, KLe - III ker. 
5:5. T6rekves - ETC. 5:1, PTC - Uni
versitet 0;4. 

Konsta,ntYt)(}pOJ: K'inizsi (Rumunia) -
reptr. KonstantY'Ilopola 3; 1. 

Samob~jstwo ogniomistrza. 
\hl łóżku zabitego znalezi1)no

r 

folografję n1ł'odej kobieły. 

Z Grudziądza donoszą; 
St<1rszy organizator 16 putku arty

ferji połowej i zarazem zastępca kapehni 
strza orkiestry tegoż pul!'u, Zagórski po 
pcIroi t onegdaj około południa samobój
stwo, strzel:1jąc sobie z rewolweru w 
s:uoń. 

W ręku samobójcy leżącego w łóżku, 
znaleziono fotografję 

jakieJś młodej kobiety. 
Dochodzenia nad v.rykryciem powodów 
nieszczcśliwego luoku trwają dalej. 

--v--

Po _tańcu zadusił swą partnerktl-
Morderstwo rabunkowe. 

Paryż zelektryzowany jest obecnie 
morderstwem popelnlonem na hrabinie 
ł1elene Chambort przez zawodowego tan 
ccrza Lo Duc'a. Lo Duc poznał p. Cham 
bort w jednym ~ 

lokali nocnych. 
Następnego dnia przybyła hrabina do lo
kalu tvlko w towarzystwie zaufanej przy 
jaci 6~1{i. Tutaj tailczyla z Lo Ducem, a 
nas tępnie zgodziła się na to, aby tancerz 

odw[ózł ją do domu. 

Następnego dnia znaleziono hrabinę bez 
życia \v jej sypialni, a Lo Duc zniknął bez 
śladu. Trup nosił na szyi 

ślady uduszenIa. 
Zniknęły wartościowe klejnoty hrabiny i 
nieco gotówki. Według opisu owej przy 
jaci6tki wszczęła policja poszukiw.ania, 
ale narazi e bez rezultatu. ZachodzI po
dejrzenie, iż zbrodniarz będzie się starał 
uciec do Ameryki. 'Wobec tego poczy
niono odpowiednie zarządzenia. 

l IlY miliony ~fle~t~p[óW ukrJwa ~i~ Ifled amerJkań~~~ ~~rawie~liwOi[il 
Ciekawa statystyka. 

Departament spraWiedliwości w Wa
~zyngtol1ie ogłosił cieKawą s~atystykę 
przest<;Dczości w Stanach ZJednoczo-
nvch. • 

- \ \1 edhH~ tych obliczeń żyje w amery-
kaliskiej Unji 

6 milionów osób, 
które w swojem życiu popełniły prze-
6tępstwo kryminalne. 

t 

Trzy miljony osób przyłapano i uka
rano w sądach sta!1owych i federalnych. 

Ponieważ co druga zaledwie zbrodnia 
w Stanach Zjednoczonych bywa karana, 
a przestępca schwytany, przeto na.leży 
-przypuszczać, iż trzy miljony kandyda
tów do luyminału ukrywa się przed o
kiem sprawiedliwości. 

-----------------------
Z~cie ekonomiczne. 

Zagraniczny rynek pieniężny ł towarowy. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEOO 

Za 100 zlotych: Zurych 40, Berlin 
39.40 - 39.80, wypraty telegraficzne na 
Warszawę 39.20 - 39.40, Gdańsk 49.19 
-49.31, wypłaty na Warszawę 48.31 -
48.44, Praga 302. 

ZAGRANICZNY RY~I< PIENTF.2:NY 
Londyn. N. Jork 4.86 21/32, tiolandja 

12.08 7/8, francja 161. 87, Belgja 164.62, 
V/lochy- 136, Niemcy 20.43, Szwa.icarja 
25.17, Danja 18.53, Szw.ecja 18.17, Norwe 
gja 22.45 i pół, Iielsingfors 193.12, Praga 
164.25, Warszawa (za 1 funt szterlingów) 
50 :Uotych. 

Patyż. Londyn 161.70, N. Jork 33.44, 
Szwajcarja 644. 

Zurych. Paryż 15.65, Londyn 25.17. N. 
Jork 5.17,2, Berlin 1.23.1, \Viedeń 73.05, 
Warszawa 40, Budapeszt 0.72,3, Buka
reszt 1.93. 

Ceny rYri~(ÓW łt3dzłdch. 
(ko) ,Al dniu dzisiejszym na rynkach 

łódzkich zauważyć można byto zmniej
szony nieco dowóz produktów. 

Nabiał: Masło osełkowe 5.50 - 5.80 
do 6 !złotych; maslo śmietankowe 6.50 
do 7 zloty.ch; jajka 1.80 - 2.00; za l ga
runek \ej (t. zw. wybieranych płacono 
do 240/, jajM skrzyrJko\ve 1.75 - 1.90: 
śmietana (cena za 1 l;tr) 1.80 - 2.00; ser 
(cena 1 ki1ogram:1) 1.50 - 1.70; za 1 litr 
mleka ptaco-no do 30 groszy. 

Drób: kura Gd 4 do 7 zloty;ch; kaczka 
3.50 - 6.00: gęś 8.00 - 1.0.00: indy;k 
11.00 - 14.00; za kurczaki płacono od 2 
do 3 ztoty-ch. 

ZiemJOpłody: (cena za 100 ldlog-ra
mów) 'Ziemniaki 6.60 - 7.50, bU'T:,Jti 12.50 
- 14.00, . rna.rCihew 15.00 - 18.00. p:rzed
nie,is-za do 20 z7ot:snch. 

NowaJie: kalafior 2.50 - 3.00, szpa
ragi do 2 zł-otyoh za peczek, og-órek 0.70 
- 1.20 do 1.50, główka sa.tały 0.10 -
0.20. pęczek rzodkiew'ek 0.08 - 0.15. za 
ki1og-~' ;,m młodej cebuli ptacono od 1.10 
do 1.50. 

Ruch na rynkach s!aby. 
--:0:--

Wyst.awa 
przedwpożarowa 

będzie otwarta do 24 b. m. 
Straż ogniowa ulegajqc prośbie -pu

blicznej, przedłużyła wystawę przeciw
p.ożarową mieszczącą się przy ulicy Ale
je Ko§ciuS'z'ki 73. do dnia 24 maj.a r. b .. 
włącznie. 

NowY Jork. Dewizy. Londyn za l 
funt szterl. 4.86 11/16. Za 100 jednostek 
monetarnych: Paryż 3.01, Berlin 23.80. 

GreLDA BA WEŁNIANA. 
Liverpool, 17 V. fIavas. Bawełna. 

Notowania początkowe: Maj 9.90, lipiec 
9.55, październik 9.22, styczeń 9.15. 

Nowy Jork, 17 V. Dowóz bawełny 
do portów Atlantyku i Golfu 19.000, we
wnqtrz kraju 3.000, wywóz do Anglji 
15.000, na kontynent 23.000. Loco 18.70, 
sierpień 17.76, wrzesień 17.55, -paździer
nik 17.45 ~ 17.47, listopad -, grudzień 
17.43 - 17.45, styczeń 17.38 - 17.38, ma 
rzec 11.48 - 17.49. 

Nowy Orłe~m, 17 V. Bawellla. Loco 
18.00, maj 17.99, lipiec 17.65, październik 
17.04, s tyczeń 17.06, marzec 17.08. 

Brema, 17 V. Bawełna amerykańska 
19.99 centów dolarowych za lbs. 

CORSO :: 
Premiera! 

le ~mjef[i~ W laWO~Y. 
2 Serje razeIlL Całość 12 aktów. 
w roli główne; Ha3·ry Peei. 
APOLLO .. APOLIl.O 

Dziś poraz ostatni l 
Mistorj a duszy . dziewc~ęcej 

ONKA 
Wielki erotyczny dramat współ
czesny w 10 akt. w roli tytułowej. 

Jad\viga Smosarska, 
:: Józef \'V ęgrzyn. :: 

ODEON :: ODEON 

Dziś poraz ostatni! 

Pat i Patachon 
jaRo "Policj anci" 
Arcywesoła farsa w 10 aktach. 

Sławny śrniałek padł ofiarą posPolitego 
wypadku. 

Zwyciężył. "aagar~-a pOn(ona!7a go zVlykła łupinka pomare-'czy. 

Przed kilkoma dniami zmarł w Christ 
church (Nowa funlandja) sla wny 

pogromca wOd(}spadu Niagary 
Bobby Lcarch. 

Nie bacząc na niepowodzenie wielu 
innych śmiałków, którzy każda, próbę 
przebycia Niagary 

przypłacali ńmłercią, 
odważył się Learch, w r. 1911 na odby
cie podróży po odmętnych wirach Nia
gary w obitem wewnątrz poduszkami 
pudle stalowem. Po 3-godzinnej walce z 
niokielznanym żywiołem opuści! śmiałek 
swe pudło, jako 

pierwszy na świecie, 

któremu udalo się dopiąć tego celu. 
Nicsyt wrażell postanowił Learch po~ 

wtórzyć swój eksperyment w r. 1924 po 
wierzając się tym razem 

kuli gumowej. 
Z zamiaru tego musiat jednak zretygno .. 
wać, wobec kategorycznego zakazu rzą· 
du amerykań.skleg(} i kanadyjskiego. 

Pogromca Niagary padł obecnie 
ofiarą pospolitego przypadku. . 

Podczas przechadzki poślizgnął się Le
arch na lupinie pomarai'lczy tak fatalnie, 
że złamał nogę. 

Nieudana amputacja położyła l(res je· 
go odważnemu życiu. 

~u~~i~Kne malowi~ła l woien ~miowJt~ 
odkryto w niedostępnej jaskini. 

W TrypoHs w Syrji .odkrvto w nie-do
stGpnej PI:aw-ie jaskini malowidła. przedsta 
woiaJące sceny z życia św. Maryny. U'rodzo 
nei w Kalamulf, niedaleko Tripol~s. a prze.z 
Ma,ronitów szczególnie czczonej. MalO\"w
dla wchodzą. z czasów 

. w>ojen krzyż{)wych. 
Jedno z tych ma'low:ldcl daie sPClSob

ność wykazania pracy kultmal!:ei. jz,ką je 
sz.cze przed tyls iącem lat spekl,iali francuzi 
"W Swii. Scena przedstawia 

wstąpienie świeteł do klasztoru. 
W ręku trzyma świćta ksią,żecz!(ę 

ZwierCtiadt.o dzieci". gló\\m,ą ksiażkę nau 
~zan i a W\ śre.dni·CJh wuekach. którei a'l~torem 
byt mnich Isembart z opactwa fleury-'S~r 
Loir.e. żyj~y na, po·czątku ll...,go stulecIa. 
Odkrycie to w'Y'v,T/()lato w sferach .na'uko
wycn i artystycznych w~cUde v.".rn ~cl1ie. 
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Dokąd pójdziemy wieczorem? 
.;: ... ,~s#~,"f!·rJ.I.q , 

W.,stawa (1..~;~{S , Park im. 
a.larstwa 

. ~~~ Sienlde":'-
rzetb., wicu.) 
~rafiki. 

~ tJ ; ; . Ut 
Otwarta fil. Ił ~ N CZT!elni. ~ 'łV:f;rO.J)Zlr '!j Id ~odz. 

i audvcie ~~- 10 rano 
rado foniczne ~~)..~~ do 23 w. 

~l1ZfllM MIE.JSKIł: (PIotrkowska 91). DzIdy: 
etnor:ranczno-blstoryc7'1V , przyr(l'~·- · ~7.y. 
Otwart_ :odzlennłe od 10 do 14 r t6 (10 19. 

(-'ni co~, ,\ V \1 , C. A.. (pj"l' ' • •. , "I), ~7vtelnTa 

01<'11 I hlh!l.'1tek:l otwarh eoCłzlennłe ~ ~ ;':, 
..,·i,.. ... 7~r 
row .\ R1\'~TWO .. WI1!DZA -. ul. PIotrkowska 

Nr. IO~. Czyłelnh. pIsm dosłepn2l ata wSZyst
kIci. od ,od~ S Cło l' ~odzłennł .. 

C7VTEI.Nl' TOW. PRZYJACIÓł flUNC.n (PIotr 
kowska 103) otwarta coazlennłe od l!'odz. ff 
,f" II ,,'11"(.'1 1. wYfafkll'm ~w'at r płatków. 

BIBWOTEKA RADY PEDAGOGICZNEJ 
~aństwowa Centranat Bibljoteka Pe

da~ogIcznaf uL A n g r z e j a nr. 7 (front 
I-sze piętro) otwarta codziennie od' godz 
6 do 9 wiecz .. w niedziele od 9 rano do 
4 po południu. 

Mfefsfi' Vtl'ń",~to"'raf O~w'~fow~ -
"Grunt sięnie przejmować" 

Poca. przedstawid o rods. 5, 7, 9 wieC&. 
.. lpolIo· -"IwonkaN 
Pocs. pne(2stawled o rocls. 5, 1 r', wlees. 

.. Casfno· - HO czem się nie myśli" 
Pocz. przedsławleó o rodz. 5, 7.30 I 10 wJCC2. 

• CZary" "Natan mędrzectf 

Poes. przedstawień o r. 5.30. 7.30 ł 9.30 wlect. 

Dom Ludowy -,.M.ozżuchin i Lisienko". 
Pocz. PI'zedsbwień o !:rodz. 4-ei po pol. 
grand-Kino. "Sandra" 
"Lun.- - "Wieczór cygańs~dch 

romansów" 
Pocz. przedstawlcł o c. 6.00. 8.00 I 10.00 wie cz. 

.• No,,"JościH - "Szakale New-Jorku". 
Pocz. przedstawień o rodz. 5, 7 i 9.15. 

"Odeon" - Pat, Patach on jako policjanci 
Pocz. przedsta wIeli o cods. 4. 6, 8 I 10 wleO:1 

,"eduta" Przygoda w nocnym ekspresie 
Pocz. przedstawleA o rods. 5, 7.30 i 10 wlecz. 

Resursa - "Jazzband" 
Poćzątek przedstawle6 o g. 5.30: 7.15. 9 wlecz. 

Spółdzielnia Pracowników Pańshvowych • 
.. Matka". 
Hrabia Monte Christo - Więzień 
twierdzy D'lff. 

Pocz. przedstawień o godz. 5.30. 7.15 , 9 wleCI. 

C fi Z'" Ił orso -" e smlerClą w zawody". 
featr ~1!elskl - "Łatwiej wielbłądowi 

przej~ p~ze~, u~ho igla.ne, niż boga
CZOWI ozemc Sll~ z bledną dziew
czyną". 

Początek o r:odz. 8.15. 

Teatr Popularnv. uj. O)1;rodowa Nr. 18 
"Córka pułku'· 

Pocz"tek o codz. 8.15. 

"SAVOY". Tl'au2:utta 6. 
Występy amerykańskiego ialx~b:mdtl 
zespołu artystycznego. 

TEA TR MIEJSKI. 
Dzi.§. wtore.k, i w czwartek, osta tnie dwa po 

cenach z.r.iżonych powtórzenia przemitcj, pogod
nej kOll11edji czeSikiej fr. Langera "tatwiej wieJ
blądowi" z Ozylewską. Łapiń s ka, Grolicldm. Ko
momickim i Szubertem w rolach g;IÓWllYCl!. 

Jutro, środa. ostatnie wiecvorowe prz".! dstawie 
nie maeŁerlinckowskiego .. Błękitnego ptaka" z 
Ninką WiliiIska, w popisowej roli Tyltyla. Ceny 
najniższe. 

W piąte,k. jako XXVI-ta premjera sezonu uka
że się nieznany dzisiejszemu pOlkoleniu wid7.óW te 
atralnych stynny melodramat w 5 aktach Aleksan 
dra Dumas'a (syna) "Dama KamelIowa", w któ
rym rolę tytufową, grywaną przez nal~nakOil11ił

sze tra,g!czki świata, odtworzy na naszej scenie 
wielka artystka polska Marla Przyby l'ko-Potoc
ka. Partnerem jej w roli Arma'nda będzie Alfred 
Szymański. Ojca gra Konsta nty Ta tarkiewicz . 
W innych rola ch ważniejszych pp.: Du najews-ka. 
łioreaka, Rodowiczowa. Talarkicw iczówna. W olo 
szynowska. Bielicz. Fabisiak. GroEcki. Krotkc. 
Wroński. Reżysernje Kon5 tanty Tatark:cwicz. 

Kasa zamawiań od dziś rozp oczyna sprzedaż 
biletów na pia tk(lwą r.remj~ rę. która z:\·powiada 
się jako wielkie święto :utysŁyczne sezom!. 

---:0:---

TEA Tn Pf'!"i TJł..RNY. 
Ogrodowa 18. 

Dziś. we wtorek, o godz. 8.30 wIeczorem, po 
cenach nainiższych, przcpi~kna stylowa operetka 
komiczna p. t. "Córka pulku" , swobodna i mna 
treść, tchnąca niewy muszonym komizmem, śple-

===== Z dniem dzisiejszym został vTW ARTY ===== 

O g ro' d Kasyna Spółdzielni Pracewnik6w Pa"· 
stwowych, Komunalnych i Społecznych 

SIENKIEWICZA 40. 

Bufet zaopatrzony w trunki krajowe i za~raniczne. Kuchnia wyborowa. Szybka obsługa. 

CENY NAJNIŻSZE. Codziennie KONCERT orkiełtry symfonicz. pod dyr. Z. PILARSKlEGO 
w ~odzinach obiadowych i wieczorowvch 

Wągry i żółte pla
my usuwa nieza

wodnie 

KREM i EROS 
MYDŁO 

Żądać w aptekach, skł. 
apt. i perfumerj ach. 

+ Radio Gum+ 
- je.t Jlftjlepszą. -
marką 'wiatową 

Ządać w składach apt,ecznych. apte
kach, perfumerjach i w składach 

-- optvcznycb. --

Łódź, Z .. chodnia 22 

paleca po cenach najnif
szych Kredensv od 250 zł. 
rozmaitych rozmiar6w. -
szafy. garderoby. łóżka. 
stoły. kuesła oraz całko-

• wite urządzenia. Lustra 
od 100 do 250 zł na raty. 
trema, tualety jasne. ciem
mne w oryginalnych ra
mach oraz hIstra wiszące. 
Odnawianie i poprawianie 
starych luster na nowe z 
przynoszeniem do domu, 
Mechaniczna szlifiernia i 
odlewnia luster. 

UWAGA. Ur:QcInlkoJD nn I'Qty. --

wy solowe i chóralne oraz tańce w wykonaniu 
Pp. No.wińskich skradają sit; na wdzięczną całość. 
tryskającą wrowym humorem 7,o!nierskim. W 
rolach g!ównyc!: pp. BrandtÓ'Wlla, Bronowska, 

MW 

. Bartoszewska, Rostaństa, Urbański, Górealtl, Bil 
lecki, PuchaIski i Ga!ęckl. 

Kasa czynna od 12 do 3-ej I od 5 do 10 ~ 
----;::---

owy rozkład Jazdy .. 
OD 15 MAJA DO 1 WRZEŚNIA R. B. 

Łódź-Fabryczna: 

Przychodzą: 

J .00 - z Koluszek (pOciąg m iejsrowy) , 
4.40 - z Koluszek-Krakowa-So~;noW'Ca, 
7.28 - z Koluszek-Sosnowca, 
9.40 - z Częstocho'V:y. 

1025 - ze Skarży'ska i Warszawy, 
12.40 - z Koluszek. 
13.26 - ze Skarżyska. 
14.50 - z Sosoo'Wca i Częstochowy, 
16.80 - z Warszawy. 
20.01 - z Tarnobrzega, 
20.25 - ;>: Koluszek-Częstochowy ł z 

Krakovva. 

21.30 - z Koluszek-vVarszawy, 
22.]7 - ·z \Varsza\~:Y'(p-ocią.)1; pośpieszny) 
22.30 - z Kohlszek (poci-ąg miejscowy), 

kursuje przez okres letni w nie
dziele i świeta. 

Odchodzą: 

1.40 - do Koluszek (oociąg miejscO'Wy. 

7. ()() 
7.50 

połączenie z \Varsza'\vą, Skarży 
ski~m i Tarnobrzeg-iem), 
do Koluszek (podąg miejscowy). 
do \Va-rszawy (pociąg po,śpieSlz~ 
ny, hezpośredni), 

9.05 - do Tarnowa, 
10.50 - do Koluszek (pacią\:; miejscowy, 

11.50 

13.25 

kursuje w okrf'sie let1'1im w nie
dziele i święta), 

do KoIllS7pk (miejscowy, połą
czenie z \Varszawą), 

do Kol!1szek (pofączenie z War
~zavvą). 

14.5.'5 - 00 Volvszek (podąg miejSCOWY) 
15.50 - do Kclus'zck (po!ączenie z Czę-

) stcchową : Krakowem), 

1f.40 - do CZęstOdlOW::-', 
19.30 - do) Warsza.\·,r 
19.41 - do ~karży" \: (~. 
20?C - d ~. Kolusz.;t\: (pu..:';ltr m:ejscowy 
2?5R -- j l:oluszcl( t.1~1 ' ! <:\:CJ\\'\'. po!ą~z~ 

nie z Warszarwą, Częstochową i 
KraJmwem). 

Łódź-Kaliska: 
Przychodzą: 

1.49 - z Warszawy, 
3.05 - z Kępna (p'Plez Leszno) 
6.30 - z Kraokowa, ' 
6.34 - z Poznania (poŚPleszny), 
7.00 - z PDznania, 
8.15 - z ł'_owicza. 
8.45 - z Gdańska, 
8.45 - z Poznania (przez Kurno). 
8.50 - z Ostrowia, 

10.17 - !Ze Lwowa, 
11.59 - z WaTszawy (pośpieszny). 
12.45 - z Warszawy 
13.11 - z 'Poznania (przez Kutno). 
1328 - z Poz,rJania (PTzez Kalisz). 
16.03 - z t_owicza, 
18.11 - z Poznania (pociąg pośpieszmy), 
18.23 - z Koluszek, . 
19.25 - z PozI18oia, ,/ 
20.1 5 - IZ P!ocka i Ci e ch O,C inka, 
21.52 - z vVa,rszawy. 
22.30 - z S;eradza (pociąg miejscowy), 
23.25 - z Warszawy (poCiąg pośpieszny 
Odch{)dza: 
2.04 - do T _eszna - Kępit1a. 
3.17 - do Warszaw'IT, 
6.42 - d.o WaTszawy (poCiąg pośp.), 
7.1.5 - do Warszawy. 
7.40 - do Poznania, 
8.00 - do Kolus:z,ek, 
9.05 - d0 Pozna'nia (przez Kutno) i do 

Ciechocinka, 
lO.S!) - }lo ł'..owicza, 
12.Q7 - do ?ozn<:nia (pociaJ, pośpieszny) 
l2. tl~ - do Poznania. 
13 . ·f~ -- do W"rszawy, 
l.:U':; ~ do Lwowa. 
16.45 - do ~;eradza (poCiąg miejscowy · 

letni). 
18.19 - do Warsza\vy (poCiąg pośp.). 
19.10 - do Ostrowia, 
19.45 - do ł'~owlcza, 
2() 2:; - do Gd~111ska i do Procka. 
?()55 - do Krakmva, 
?2Jl7 - do Poznania, 
2::3.:14 - do POIznania (pociąg txJśpiesz,n~ 
23.58 - do Poznania (przez K'1rlno). 

Mydła toaletowe, 
Perfumy, 

Wody kotońskie, 
Pudry: 

'Dr. med. Ogłoszenia drobne. 

Hubigana i Kołjego 
po cenach Iconkurencyjnvch tvlko u: 

J. DRUKeRA, Zawadzka nr. 11. 
prosze ~ię przekonać I 

Dr, med. 

~. Lu~i(z 
Ce"ielnI3!ł3 43 

tel. 41-32. 
Specjalista cho. 
1'6b sk6rnych, W8· 

nerycznych i mo 
czopłciowyeb. 

Leczenie Gzt. 
s'oń<eem _y:ty .. 

nowem 
Przy,tnuje od 9--11 

i od 5-8. 

LEKARZ --DEnTYSTA 

f . B AftU[HlnÓWHA 

ROklcińska ftg 21, 
przyjmuje od 9-
1 i 3-7. Ceny 

leCznic. 

R.1tu~el 
SZKOLNA 12. 

Choroby, .kóme, 
",łosów. wenerycz
ne i moczopłciowe. 
Leczenie 'wiatłem 
(R.nt~eD. Lampa 
kwarcowa) Elektro-

terapia. 
Prz.,jmuje od 8-JO 
12-2 i od 6-:8 •• 

ZnlnAła ~:t: 
13-ej PolskieJ Pań
.twowej Loterji Kla 
sowej II· ej kI..., 
za NI'. 65155, za
kupiona w kol.k
turze "Sienld.wi
czówka" w todzi, 
ul. Placowa 8. ta
skawe40 zaalazc. 
uprasza o odnie
sienie do "Kurjera 
Ł6dzkie~0" Wł. ma 
towski. Zastrzeże
nie uczvnione. 

nr ftlC>fJ RMDSlep~8 

~. RH fi U N t nin~~wa 
Południowa 23 

Specjalista 
Chor6b II k ó r· 
a tj c h, wene· 
rycznych i mo· 
czopłcio>o':!'ycb. 
Leczenie światłen 
(Lampa, kwarcowa 
Przvimuje 8 do 1 
i od 5-8 wiec!:. 

T.l 40-26. 

kt6ra praktykowała 
około 20 lat w Ło
dzi, 2 lata w RZI\
dowym S z p i ta 111 
Świętego Jak6ba w 
Wilnie oraz 2 laŁa 
w Berlinie powró
ciła i ob('cnie miesz
ka w Rud_ie Pa
bianickiej ulica 
Płohkowlłka 12 
(w domu W. Neu
karka). Przyjmuje 
zam6wienia Pań. 

ł1kunerkaPip'.
li kowa przyimuje 
zamówienia. Piotr
kaw.ka 132. 3997-2 

Białe towar., pole
ca na dogodnych 

warunkach "Kredyt 
Krajow.,". Piołrkow 
aka 70. 

Uaszvnowego haf-
1'1 tu. arty.tyczne
go białego. koloro
wego. filet.· aplika
"je. toledo. wenec
kie robobotv wyu
czam przez miesiąc 
Wschodnia 63. pn.
wa oficyna. m. 22. 

IlIauczam: na do
li I!odnych warun
kach: kroju. szycia, 
modelowania. haftl\ 
ma.azynowego oraz 
fil. ręczne i ma' 
szynowe. Dla pra.
c:ujących lekcje wie 
czorowe Napi6rkow 
skiego 23. lewa of. 
l wejście. II piętro 
Solska. 12iiJ 

Obiady w domu 
prywatnym z 3 

dań od 1-5, Prze
jazd 14. of 3 p. 

Ren.jonaŁ dla ucze· 
r nic Nawrot 32 
m.9. 2267-3 

Cena prenumeraty: 
!fi l.odzł mieSIęcznie El 2.60 
Dla robotnikbw • -.. 2.20 
Na prowł:oeii " 3.30 
Zagranic~ • " 6.00 

JÓdzk. Eroo Wlecl." i .,Kurier ŁódZki" iąnoie Ił. 6.90 I 
Ceny ogłoszeń: 

Przed tekstem j w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy l-łamowy (strona 4 łam,) 
Za tekstem 25 • • .. 
Nekrologi. •• 2S • ••• • 4 • 
Komunikat.,. • • 2S _ • • • .". 

I Zwyczajne 6 Ił • • IQ .. 

Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. drotei. 
Za4raniczne o 100 procent drożej. 
ZIl terminowy druk oJ!toszeń. komunikatów i oHa!' 

administracja nie odpowiada. 
ArtVkuły nadesłane bez oznaczenia honorarium uwa

tane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redak 

cia nie zwraca. Odnoszenie do domu 30 gr. Drobne 10 Itr.. poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz - naimnieisz<' ogłoszenie 50 gr0!l'ZV. 


